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qo słychać w Chinach?
g0Itferencja prasowa prezydenta RL A. Brazauskasa
n.ijbóŁ o Litwie mniej wiem 

mńwa jeden z boha- 
AdMM Mickiewicza. Zresztą w 

UW* o Lta»ie na iwieae

jUtopiawsa republika byłego 
S a  wyzwoliła się spod opieki 
^  brata"- A co wiemy o C h i-

wielkie mocarstwo, że rewo-
w bihuralna, że obecnie dość sku
b ie  przeprowadzane są tam 
^etooomkznc.

Wzoiaj w Urzędzie Prezydenta 
^  się konferencja prasowa A. 
bjjjusbsa dla dziennikarzy krajo- 
ijdiizagraniczDych o wynikach wizy- 
, jdepcji państwowej Litwy w Chi- 
pL W tym roku A. Brazauskas 
Zwiedził już Francję, Szwajcarię, 
ISA, Kazachstan, Rosję.

_  w ostatnim półroczu spot
em się z przedstawicielami krajów 
lutych członków Rady Bezpie- 
nfcwaONZ: premierem Anglii Ma
jona, prezydentem Francji Mitter- 
nndem,* prezydentem U SA  
Opoem, prezydentem Rosji Jelcy
na i prezydentem Chin Jiang Zemi- 
n  Taka seria kontaktów jest po- 
ttba—powiedział A. Brazauskas.

Delegację litewską w Chinach 
poprzednio ten kraj odwiedziła dele- 
P9 RFN) interesowały reformy eko- 
•wae. Tempo wzrostu gospodar- 
®P*ynosi tam rocznie 1 0 1 więcej 
łwoi. Prezydent podkreślił, że 
Ptooz zadań litewskiej delegacji było 
aP<BMć *ię z tym, jak stworzone zos- 

w Chinach i funkcjonują wolne 
ekonomiczne, których jest tam 

| aa1- *
I ■“ bocznie mogliśmy przekonać 
I J^^klach, O sukcesie decydują:
I _  robocza, dzierżawa ziemi 
I  i ulgowy system podatko- 
1 jrj^erdził prezydent RL. W | 

prowincjach Chin podatek 
aż 50 proc. Natomiast

w wolnych strefach ekonomicznych 
stanowi on 15 proc., a nawet połowę 
tego. Praktycznie nie ma tam opłat cel
nych, natomiast podatki z tytułu ubez
pieczeń społecznych sięgają od 13 do 
17 proc., co jest znacznie mniej, niż na 
Litwie lub w innych krajach europej
skich.

Na zamkniętym plenum KC KP 
Chin stwierdzono, że w Chinach będą 
kontynuowane reformy w sferze wol
nego rynku, ale w warunkach socjaliz
mu. Jednakże — zdaniem A. Brazaus
kasa  —|  e fe k t  od re fo rm
ekonomicznych w Chinach jest oczy
wisty.

Podczas pobytu w Chinach A. Bra
zauskas opowiedział się za utworze
niem wolnej strefy ekonomicznej w 
Kłajpedzie. Jednakże na konferecji 
prasowej wyraził on opinię, że jest to 
kwestia czasu. Ma on spotkać się z 
członkami rządu, prem ierem , aby 
omówić przyszłość takowych stref na 
Litw ie i niebawem posłowie mają 
omówić projekt ustawy w tym wzglę
dzie w Sejmie. Ustawa taka jest bardzo 
potrzebna, stwierdził mówca pod
kreślając, że należy znaleźć formułę 
ekonomiczną, na jakich warunkach 
można dzierżawić grunty na Litwie dla 
inwestorów. (Jak wiadomo, niedawno 
Sejm Litwy przegłosował przeciwko 
poprawce do Konstytucji o sprzedaży 
gruntów dla inwestorów zagranicz
nych).

Odpowiadając na pytanie, dlacze
go podczas niedawnej wizyty A. Bra
zauskasa w Moskwie w trakcie spotka
nia z prezydentem Rosji B. Jelcynem 
nie były podpisane żadne umowy, A. 
Brazauskas odrzekł, że Litwa pragnie 
podpisać jednocześnie pakiet doku
mentów i aby były w nim umowy, które 
są potrzebne dla Litwy. Wczoraj nie 
przybył do Litwy również prem ier 
Rosji Wiktor Czernomyrdin. A. Bra

zauskas wyraził nadzieję, że jeszcze w 
tym tygodniu dojdzie do tej wizyty.

Zapytano A. Brazauskasa, czy gdy 
stanie kwestia do pięciu stałych państw 
członkowskich Rady Bezpieczeństwa 
O N Z  przyjąć nowe państwa, Litwa bę
dzie głosowała na kandydaturę RFN, 
A. Brazauskas stwierdził: MSZ, dorad
cy i ja będziemy musieli naradzić się i 
wypracować punkt widzenia.

Podczas wizyty A. Brazauskasa w 
Chinach, na Litwie dwa dni bawił 
przedstawiciel duchowego przywódcy 
Tybetu Dalaj Lamy na kraje bałtyckie 
oraz Europę Środkową i Południową, 
Chope Paljor Tsering. Spotkał się on z 
członkami sejmowej grupy wspierania 
Tybetu , przedstaw icielam i frakcji 
„Zgoda Narodowa”: W. Jarmolenką, 
A. Endriukaitisem , V. Aleknaite i 
innymi posłami. Prezydent powiedział, 
że o wizycie dowiedział się po powrocie 
z Chin.

— W izyta ta  n ie  m iała  wagi 
państwowej —  powiedział prezydent 
A. Brazauskas, dodając, że w Sejmie 
jes t określona grupa ludzi, w ten 
sp o só b  u s p o so b io n y c h  i że  są 
zróżnicowane opinie. Jedni popierają 
bardzo Czeczenię, inni— drugich. Nie 
jestem gotów wszystkiego komento
wać — powiedział prezydent A. Bra
zauskas.

Prezydent podkreślił, że w trakcie' 
wizyty w Chinach podpisano umowę 
między resortami kolejnictwa Litwy i 
Chin. Litwa chciałaby rozwijać potok 
towarów przez południową część Azji, 
omijając kolej transsyberyjską. Jest 
ona przeciążona i nie gwarantuje ter
minowych dostaw ładunków. Z  Chin 
dO'Litwy albo z powrotem towary 
„podróżują" 3-4 miesiące. A. Brazaus
kas powiedział, że Chiny towary na 
Zachód chciałyby dostarczać drogą 
morską, przez Bałtyk i że jest w tym 
rola Litwy.

Józef SZOSTAKOWSKI

Przygotowania do spotkań 
równych partnerów

WILNO, 15 listopada (ELTA). 
Obawy, że zostanie na Litwie roztrwo
niony kapitał polityki zagranicznej 
oraz tym podobne'sugestie nie mają 
realnego uzasadnienia. Polityka zagra
niczna prowadzona jest przede wszyst
kim w obronie interesów Litwy — tak 
w poniedziałkowej bezpośredniej au
dycji radiowej powiedział premier Re
publiki Litewskiej Adolfas Śłe2evićius.

Zdaniem premiera, fakt, że 18 lis
topada do Litwy przybywa szef gabine
tu ministrów Rosji, wskazuje na dialog 
równych sobie partnerów. Na spotka
nie z W iktorem  Czernomyrdinem 
j> rzygo tów ano  p a k ie t 9 umów. 
Głównymi z nich, w  przekonaniu A. 
Sle2evićiusa, są umowa o  reżimie naj
większego uprzywilejowania w handlu, 
o komunikacji, emeryturach wojsko
wych i ogólnych, współpracy minis
terstw spraw wewnętrznych i tranzycie 1 
wojskowym. Szef rządu litewskiego 
zaznaczył, że na umowę o tranzycie 
wojskowym składają się trzy części, 
reglamentuje ona jedynie tranzyt wy* 
cofywanych z Niemiec wojsk rosyj
skich przez Litwę. Umowa o  tranzycie 
w ojskow ym  z obw odu  k a lin in 
gradzkiego jest jeszcze w stadium op
racowania, do udziału w tej pracy, jak 
powiedział A. Ślę2evićius; zaproszono 
też zagranicznych ekspertów.

Rosja jest największym partneręm 
we współpracy gospodarczej i handlo
wej Litwy. Spośród 2.700 przedsię
biorstw wspólnych z krajami obcymi

721 założono z Rosją. Jedynie z  tym 
krajem litewskie saldo handlowe jest 
ujemne—z Rosji sprowadza my więcej 
niż eksportujemy. Przygotowywana do 
podpisania umowa o reżimie najwięk
szego uprzywilejowania w handlu, zda
niem premiera, powinna jeszcze bar
dziej zaktywizować litewsko-rosyjską 
współpracę gospodarczą. Z  tej przy
czyny Litewski Bank Centralny powi
nien skoncentrować uwagę na proble
mie rozliczeń międzypaństwowych.

Na spotkaniu z premierem Rosji 
zamierza się również omówić sprawy 
zwrotu wzajemnych zadłużeń. A Ślefe- 
vićius poinformował, że Litwa dla 
Rosji dłużna jest 196 min litów, Rosja 
dla Litwy — 219 min. Zdaniem pre
miera Rosja długi zwraca nam szybciej 
niż my. Odnotował on również, że pod
czas spotkania nie zostanie leż pomi
nięty jeszcze jeden aktualny temat — 
pozostałe w Rosji wkłady walutowe 
Litwy, niespłacone obligacje, wkłady 
ludności w Banku Oszczędności. *

Albinas-JanuSka, wiceminister 
spraw zagranicznych, który również 
uczestniczył w audycji radiowej, po
wiedział, że został już przygotowany i 
uzgodniony opis granicy lądowej z ob
wodem kaliningradzkim, a .podczas 
przyszłych spotkań z przedstawiciela
mi Rosji ustali się też granicę morską. 
A. Śleźevićius powiedział, że granica 
morska z obwodem kaliningradzkim 
ma być ustalona w pierwszym kwartale 
przyszłego roku.

Ć. Jurśenas przyjął ambasadora Australii
Ć. J  urśenas opowiedział gościowi 

o sytuacji polityczno-gospodarczej na 
Litwie, o pracy Sejmu, o jego wię- 
ziach z parlamentarzystami innych 
krajów.

WILNO (ELTA).' Przewodniczą
cy Sejmu Ćeslovas Jurśenas przyjął 15 ' 
listopada nadzwyczajnego i pełnomoc
nego ambasadora Australii .na Litwę 
Johna Burgessa. Rezydencja ambasa
dora znajduje się w Kopenhadze.
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1 *° ^  jest to prawdą — 
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fabryk oraz prawie 5 tysięcy drobnych 
państwowych i prywatnych fabryczek, 
spółek, zakładów rzemieślniczych. Sta
nowi to w sumie jedną czwartą całej 
produkcji przemysłu krajowego. W 
ciągu ostatniego dziesięciolecia odno
wiono 70 procent taboru techniczne
go, a większość została zakupiona na 
Zachodzie. Praktycznie prawie roz
wiązano problem dostawy surowców, a 
około 90. procent przedsiębiorstw 
państwowych przekształciło się w 
spółki akcyjne.

Nie znaczy to jednak wcale, że 
przedsiębiorstwa przemysłu lekkiego 
nie mają problemów i to poważnych. 
Sytuację utrudnia nadal brak umów 
międzypaństwowych, polityka finanso
wa naszych bankówra 19 i kurs wymia
ny waluty, i ograniczone konta, i wiele 
innych rzeczy, w tym również nie
możliwość rozliczeń gotówką. Wszyst
ko to spowodowało ostatnio spadek 
produkcji przemysłu lekkiego o 16-17

proc. Jeśli się uwzględni, że ogólna 
produkcja przemysłowa zmalała aż o 
60 procent, to  niby nie ma powodów do 
większej paniki, przęmysł lekki i tak 
dość dobrze prosperuje. Niemniej to 
nie znaczy, że można złożyć ręce i cie
szyć się tym, co jest.

— Niepokoi nas także — powie
dział dyrektor Stowarzyszenia Vid- 
manlas VikSraitis fakt, że w ciągu os
ta tn ic h  9 m iesięcy  w yraźnie  
zmniejszyła się sprzedaż naszych wy
robów w republice, Estonii, Łotwie, a 
także WNP. Przyczyną tego jest coraz 
bardziej uboga sytuacja materialna 
ludzi, jak również utrudnienia w rozli
czeniach. Szczególnie jeśli ehodzi o 
kraje byłego Związku-, Radzieckiego. 
Sytuacja jeszcze bardziej się kompliku- 
jewzwiązku z wprowadzeniem wiz. Nie 
twierdzę, że jest to nieprzemyślane po
sunięcie. Wizy w naszej sytuacji są jak 
najbardziej potrzebne, chodzi jedynie 
o-tryb, porządek, w jakim je  wprowa

dzamy. Do tego należało się dobrze 
przygotować i może wprowadzić je 
nieco później, ale tak, by nie utrudniać 
handlu z krajami sąsiednimi, nie od
straszać solidnych partnerów.

Wszystko to jeszcze raz wskazuje, 
że należy jak najbardziej starać się o 
w yjście  na rynek  e u ro p e jsk i. 
Członkowie Stowarzyszenia dobrze 
rozumieją tę potrzebę i wiele już w tym 
kierunku zrobili. Właśnie z inicjatywy 

. Stowarzyszenia tylko w tym roku spe
cjaliści z ponad 80 przedsiębiorstw u- 
czestniczyli dwukrotnie w targach w 
Lipsku, w Paryżu na targach „Ren- 
contres et Partenarial”, a także na mię
dzynarodowej wystawie „Iniersloff" 
we Frankfurcie.

"Są pierwsze efekty. Jeśli W roku 
ubiegłym Zachód kupował od nas za
ledwie 5 procent naszej produkcji, to w 
ciągu 9 miesięcy br. podaż na zachodni 
rynek wzTósła już do ponad 17 procent. 
Oczywiście, byłoby niesłusznie twier

dzić, że aż lak nam się powodzi. Ow
szem, wiele naszych wyrobów całkiem 
nie ustępuje wzorcom zagranicznym, 
a lew większości przypadków decyduje 
tu przystępna i o wiele niższa niż w 
innych krajach cena. Właściwie, nazy
wając rzecz po imieniu, sprzedajemy 
siłę roboczą. Nie przynosi to oczy
wiście nam wielkiej chluby, ale na po
czątkowym etapie reform gospodar
czych po prostu nie ma innego wyjścia, r 
bowiem tędy prowadzi droga na rynek 
zachodni. Właśnie dzięki łaniej robo- 
ciźiiie, ‘naszymi wyrobami interesuje 
się Anglia, Niemcy i nawet Francja.

W celu wyjścia na szersze wody, 
Litewskie Stowarzyszenie Przedsię
biorstw Przemysłu Lekkiego w dniach 
23-26 listopada w gmachu „Liiexpo" 
organizuje już drugą z kolei międzyna
rodową wysiawę-targi „Ballić Shoet 
Textile 93”. Już dziś wyraziło chęć u- 
czestniczyć w nich ponad sto firm z 19 
państw, w tym ponad 70 firm litew
skich. Sądzę, że warto będzie odwie
dzić targkłłociażby z uwagi na hardziej 
przystępne (bez akcy^ .i dodatkowej 
marży) niż w sklepach ceny.

Juiitla TRYK
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Z Polski
„Gazeta Wyborcza”: Walendziak wybrany

Wiesław Walendziak został wybrany na prezesa spółki Telewizja Polska, 
która będzie zarządzać publiczną telewizją — poinformowała wczorajsza (15 
bm.) „Gazeta Wyborcza”, powołując się na nieoficjalne, dobrze poinformo
wane źródła.

KLD wyraża wolę szybkiego porozumienia z UD
Delegaci na V Krajową Konferencję KLD w wyniku 3-dnlowych, za

kończonych w niedzielę obrad, wyrazili wolę jak najszybszego porozumienia 
się z „Unią Demokratyczną oraz innymi zainteresowanymi ugrupowaniami 
politycznymi, środowiskami i osobami” oraz utworzenia nowego ugrupowa
nia „politycznego środka”. W wyborach do Zarządu Krajowego dali wyraz j  zaufania dla dotychczasowych władz partiiT Przewodniczącym kongresu po
nownie został Donald Tusk.

Zdaniem liberałów „środowiska oraz osoby poczuwające się do odpowie
dzialności za dotychczasowe reformy muszą podjąć wysiłek budowania nowej 
li trwałej formacji politycznej”. Utworzenie lakiego ugrupowania nie jest, ich 
jzdaniem, możliwe bez integracji środowisk KLD i UD oraz „wszystkich 
|organizacji i osobistości, którym bliska jest podobna wizja Polski".

W uchwale przyjętej w czasie konferencji przez 130 delegatów, przy.6 
głosach przeciwnych i 3 wstrzymujących się, członkowie KLD podkreślają, że 
(stworzenie nowego ugrupowania politycznego wymaga „wzniesienia się 
{ponad grupowe interesy”. Partia, która powstanie, powinna być zdolna do 
.programowego przeciwstawienia się populistycznym obietnicom lewicy i j  

nieodpowiedzialności pseudoprawicy” — uważają liberałowie.
Zdaniem Tuska, jeśli UD wyrazi chęć prowadzenia rozmów o powstaniu 

nowej partii, to Kongres gotów jest podjąć rozmowy, już jutro”. Podkreślił, 
że jest zwolennikiem samorozwiązania się obu partii i natychmiastowego 
utworzenia nowej formacji, jednak, jak podejrzewa, Unia nie wyrazi zgody na 
taki scenariusz. „Skoro jest wspólna wizja finału, to będę namawiał siebie i 
kolegów na kompromis z UD” — powiedział.

Delegaci wyrazili zaufanie dla dotychczasowych władz. Nie poddali kry
tyce liderów, czego spodziewano się przed konferencją. W dyskusji oceniają
cej 4-letnią działalność, i kampanię wyborczą Kongresu przeważały głosy 
oceniające.realne możliwości partii. Dwóm frakcjom, warszawskiej i krakow
skiej nie udało się ograniczyć wpływów frakcji gdańskiej w Zarządzie Krajo
wym KLD. We władzach Kongresu znalazło się 8 przedstawicieli z Warszawy, 

z Gdańska m.in. Janusz Lewandowski i Jacek Merkel. Kraków będzie 
miał tylko 2 reprezentantów w Zarządzie.

Krajowa Konferencja przyjęła uchwałę, w której protestuje przeciw rzą
dowym planom zwiększenia obciążeń podatkowych, „które zmierzają do 
przerzucenia na aktywną część społeczeństwa kosztów spełnienia przez lewi
cowy rząd obietnic przedwyborczych”. Zdaniem liberałów wprowadzenie 
nowego -50 proc. podatku dochodowego „w minimalny sposób powiększy 
dochody budżetu”, zwiększy natomiast szarą strefę gospodarki oraz niechęci 
przedsiębiorców do rozwijania swych firm.

Delegaci przyjęli również uchwałę, w której sprzeciwiają się wstrzymaniu 
programu pilotażowego, reformy powiatowej, zahamowaniu przekazywania 
szkół podstawowych gminom'i ograniczeniu samodzielności finansowej i 
decyzyjnej gmin. Zdaniem liberałów wstrzymanie przekazywania kompeten
cji administracji rządowej w ręcę samorządów „to odwrót od budowy 
społeczeństwa obywatelskiego w Polsce".

Podczas konferencji Warszawska Grupa Programowa KLD wydała 
oświadczenie, w którym sprzeciwia się rozwiązaniu Kongresu: „Chcemy na
leżeć do Kongresu— oczyszczonego z omnipotentnego aparatu i ze zmienio
nym kierownictwem funkcjonującym'w sposób demakratyczny. Ci 
członkowie, którzy chcą odejść do UD, powinni odejść indywidualnie” — 
głosi oświadczenie. Grupa ta chce zwołać walny zjazd odnowiciełski KLD już 

grudniu.

Inauguracja obchodów powstania 
Związku Inwalidów Wojennych RP

‘Niedzielne spotkanie w Warszawie kombatantów-człónków Związku In
walidów Wojennych RP okręgu warszawskiego zainaugurowało obchody 75 
rocznicy powstania tej organizacji. Główne uroczystości odbędą się w kwiet
niu 1994 r.

Związek zrzesza ok. 70 tys. członków, w tym ,35 tys. byłych więźniów 
politycznych — powiedziałJerzy Niewiadomski, wiceprezes Zarządu Okręgu 
Warszawskiego ZIW RP. W naszym okręgu z pomocy pieniężnej z funduszu 
kombatanckiego korzysta ok. 2  tys. członków rocznie — dodał.

Jerzy Śląski, redaktor naczelny „Polski Zbrojnej” przypomniał, że ZIW 
RP jest najstarszym związkiem kombatanckim w Polsce, „Zrzesza autentycz
nych kombatantów, a nie tych, którzy o uprawnienia kambatanckie upomnieli 
się za czyny istniejące tylko w ich wyobraźni — podkreślił.

Związek Iwalidów Wojennych powstał na terenie Wielkopolski w 1918 
w tym samym roku w Warszawie został utworzony Centralny Związek 

Inwalidów Wojennych. W kwietniu 1919 r. odbył się I krajowy zjazd delegatów 
powołujących do życia Związek Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej. Była to jedna z pierwszych organizacji kombatanckich w Europie.

Związek zrzeszał okaleczonych przez wojnę żołnierzy z 3 armii zabor
czych, legionistów Piłsudskiego, żołnierzy korpusu Dowbora-Mościckiego i 
gen. Hallera, obrońców Lwowa, uczestników wojny 1920 r., powstańców 
śląskich i wielkopolskich. Na wschodzie Polski do związku należeli także 
inwalidzi wojenni narodowości ukraińskiej, białoruskiej i żydowskiej. Po II 
wojnie światowej w jego szeregi wstąpili żołnierze kampanii wrześniowej, 
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, I i II Armii Wojska Polskiego', party
zanci AK, AL, BCh oraz więźniowie hitlerowskich obozów koncentracyjnych..

Gwardia Królewska z halabardami
JPolicjantom w Słupsku i Koszalinie przybyć ma niebawem sojusznik w 

utrzymywaniu porządku — Gwardia Królewska, tak przynajmniej zapowie
dział w rozmowie z dziennikarzem PAP hrabia Piotr Kukurowski, który od 
i komendanta głównego gwardii, rezydującego w Krakowie.Macieja Lewickie
go, otrzymał stopień plutonowego gwardii i pełnomocnictwo do organizacji 
jej jednostek w Słupskiem i Koszalińskiem.

Gwardia, zdaniem, pełnomocnika, ma być wyposażona w broń gazową,
I pałki i kamizelki kuloodporne, współdziałać z policją, odstraszać chuliganów 
■dbać o porządek. Jeszcze w tym roku stu gwardzistów ma podjąć służbę.

| Zapytani przez dziennikarza PAP rzecznicy komendantów wojewódzkich 
I policji w obu województwach ze zdziwieniem oświadczyli, że organa policyjne 
nic oficjalnie nie wiedzą o powstaniu gwardii.

|Policja z wdzięcznością przyjmie każdą pomoc, ale zgodną.z obowiązują- 
cym prawem. Mimo, że statut Gwardii Królewskiej zarejestrowany został 
sądownie, to jednak inne ustawy nic pozwalają np. na posiadanie broni przez 
Itaką formację, chyba że gwardia uzyska koncesje MSW na działalność ochro
niarską, a każdy z jej członków wystąpi indywidualnie O zezwolenie na broń 
gazową, po spełnieniu oczywiście wielu innych dodatkowych warunków — 
twierdzi nadkom. Ryszard Urbański z KWP w Koszalinie.

Może dojść więc do tego, że gwardziści — o ile znajdą się chętni do służby 
Iw tej królewskiej formacji ■— .będą wychodzić.na patrole z tradycyjnymi 
halabardami.

Z DONIESIEN PAP, ELTA

Bośnia
Chorwaci atakują Muzułmanów

Siły bośniackich Chorwatów roz
poczęły w poniedziałek rano atak ar
tyleryjski i z dział czołgowych na po
zycje armii muzułmańskiej/wokół i w 
samym mieście Gomji Vakuf w środ
kowej Bośni — podały źródła wojsko
we ONZ.

Atak rozpoczął się o 6.00 rano i na 
południe oraz wschód od miasta spadło 
kilka rakiet. 20 minut później, do os
trzału przyłączyła się artyleria i trzy 
czołgi. W powietrzu krążył helikopter, 
który przypuszczalnie pomagał Chor
watom w korygowaniu ognia.

Z e w s z ą d . ]

lzetbegovic: wspólne państwojiie jest możliwe
P rezyden t Al i ja  Izetbegovic 

oświadczył, że nie jest już możliwa, 
jako wspólne państwo, Bośnia i Her
cegowina mająca mieszaną reprezen
tację Muzułmanów, Serbów i Chor
watów.

Izetbegovic stw ierdził, że dla 
Serbów i Chorwatów byłoby nie do 
przyjęcia wydelegowanie swych przed
stawicieli do prezydium, stanowiącego 
kolektywny organ szefa państwa.

„Bośnia i Hercegowina Serbów,

Chorw atów  i M uzułmanów jako  
wspólne państwo ze wspólnym prezy
dium, do którego jedni delegowaliby 
czetników, zaś drudzy ustaszy, nie jest 
możliwe” — oświadczył Izetbęgovic.

Czetnicy i ustasze to formacje 
zbrojne z czasów II wojny światowej, a 
dziś pejoratywne określenia Serbów i 
Chorwatów.

„Razem z nimi — Bośnia i Herce
gowina nie jest możliwa” — podkreślił 
Izetbegovic.

Estonia
Czy odejdzie premier Laar?

Zgromadzenie Państwowe (parla
ment) Estonii będzie w poniedziałek' 
głosować wsprawie wotum zaufania dla 
premiera Marta Laara.
^  W niosek o udzielen ie wotum 
nieufności premierowi złożyło 24 depu
towanych z partii opozycyjnych, którzy

zarzucają Laąrowi i jego gabinetowi 
brak kompetencji i działanie w intere
sach innych państw, w tym także Rosji. 
Rząd podjął decyzję o wspólnej z Rosją 
kontroli administracyjnej nad przy
ległymi do siebie terytoriami obu 
państw.

Rozpoczęła się kolejna runda rokowań
Problemy gospodarcze, humani

tarne, polityczne, wojskowe i nad-, 
graniczne są omawiane na rozpoczę
te j  w p o n ie d z ia łe k  w T a llin n ie  
kolejnej rundzie rokowań rosyjsko- 
estońskich.

Strona estońska uważa za prioryte
tową kwestię wycofanie wojsk rosyj
skich i przywrócenie integralności tery
to ria ln e j  E sto n ii w g ran icach  
określonych w traktacie pokojowym 
między Rosją i Estonią z 1920 roku!

Marina Cwygun była przed 
rokiem w Izraelu

Marina Cwygun, która uważana fe. 
przez osławione „Wielkie Białe Br*, 
two" za „żywego boga na Ziemi”, t a  
przed ponad rokiem w Izraelu, gdzie od 
wiedziła jerozolimski kościół baptystów

Pastor tego kościoła Charles Kopn 
powiedział, że rozmawiał z Cwygun £  
pośrednictwem tłumacza i szybko zo
rientował się, że „jest ona daleka od 
jak ie jk o lw iek  znanej mu 'formy
chrześcijaństwa”. Już wówczas Cwyguci
miała mówić, że przyjdzie dzień, kiedy 
ję} wyznawcy popełnią samobójstwo.

Cwygun została zatrzymana wraz 
ze swym mężem Jurijem Kriwonogo- 
wem przez ukraińskie siły bezpie- 
czeństwa. Zapowiadali oni, że w ostat
nią niedzielę nastąpi konieeświataiaby 
otrzymać życie wieczne, trzeba po
pełnić samobójstwo. Obawiano tle, że 
może to zrobić do 150 tysięcy członków 
sekty, którzy mieli przybyć na kijowski 
plac św. Zofii.

Uwięziony przez automat 
z prezerwatywami

Pewien mieszkaniec Briec-de-11 
Odet (zachodnia Francja) w nocy z so
boty na niedzielę cztery godziny uwię
ziony był przez automat z prezerwaty
wami, który przyciął mu palce. Do 
wypadku doszło około godz. 1  w nocy, 
gdy mężczyzna wyciągał prezerwatywę 
z szufladki dystrybutora. . i

Nieszczęśnika wybawiła z opresji 
grupka młodzieży, która przechodziła 
tamtędy około godz. 5 nad ranem. Naj
trudniejsze okazało się przekonanie 
dyżurnego straży pożarnej, że nie cho
dzi o dowcip. Strażacy musieli wyważyć 
drzwiczki dystrybutora, by uwolnić de
likwenta, którego obrażenia —jak się 
okazało — wymagały hospitalizacji

1 0 0  d n i  A l b e r t a  I I
Mija 100 dni od objęcia belgijskie

go tronu przez Alberta II. Nowy król 
Belgów nie wyda jednak uroczystego 
przyjęcia, lecz będzie obchodził jubi
leusz na sportowo.

We wtorek monarcha zasiądzie 
wśród kibiców na brukselskim stadionie, 
aby udzielić królewskiego wsparcia 
piłkarskiej reprezentacji kraju w decydu
jącym meczu o awans do finałów mis
trzostw świata. Jego brat i poprzednik 
Baudouin I, który zmarł w lipcu, bardzo 
szanowany z utrzymywania ścisłych więzi 
z narodem— w opinii obserwatorów nie 
zdecydowałby się na taki krok.

A  mimo to, ten kto sądził, że 9 sierp
nia, wraz z intronizacją Alberta, mające
go opinię bon m anta, zmienią się oby
czaje w królewskim pałacu, pomylił się.
59-letniego wielbiciela szybkich moto
cykli widziano od tamtej pory za kierow
nicą dwuśladu jedynie na tytułowej stro
n ie  satyrycznego ■ magazynu 
flamandzkiego „Humo”. Albert II, wraz 
z żoną — Włoszką Paolą, wzorowo wy
pełnia zadania, stojące przed monarchą.

Równie dyskretna, jak Baudouin i 
Fabiola, nowa para królewska zdążyła 
się już wpisać w niemal wszystkie złote 
księgi w kraju i była przyjmowana 
równie owacyjnie. Czy nowy monarcha 
zdobył już sobie serca Belgów, nie wia
domo. W ciągu ostatnich trzech miesię- 

'  cy do pałacu napływały riie tylko wyrazy 
współczucia z powodu śmierci brata, 
lecz także tony korespondencji z życze
niami dla następcy. Rzuca się jednak w 
oczy, że w królestwie ciągle jeszcze 
częściej można zobaczyć ozdobiony 
żałobną wstążką portret Baudouina niż 
portret jego następcy.

W każdym razie 81 proc. Belgów * 
śpf ł dotyczy to w takim samym stopniu 
Flamandów, jak i Walonów— ma przy- 
najmniej „zaufanie” do swego monar
chy i uważa, że- para królewska jest 
„godfta ironu". Chociaż równocześnie

Albert IIpodczas składania przysięgi

dwie trzecie 10 -milionowego narodu 
stoi na stanowisku, że dzień śmierci 
Baudouina I powinien stać sięświętem 
narodowym.

Wdowa, królowa Fabiola zacho
wała tytuł, a także pensje w-wysokości 
45 min franków belgijskich rocznie na

kontynuowanie swej akcji 
społecznej. Nic musiała nawet * 5 ^  
wadzić się z pałacu Stuyyenbe^^^ 
nowa królowa postanowiła P0205̂ ,^  
dotychczasowej siedzibie 28 
Belvedcre.
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fiar służby w wojsku sowieckim, które pikietowały przed Sejmem, 
?cjm postanowił, że poweźmie się odpowiednią ustawę, która wesprze 

tych trudnych czasach.
MAŁE ELEKTROWNIE 

• . Litwy nie popiera idei budowy małych hydroelektrowni, tym 
^pływena francuskich specjalistów „Hydroprojektas" ma zamiar 
najbliższym czasie około 200 małych elektrowni na rzekach i rze- 
Będą one dawały rocznie około 5 proc. potrzebnej krajowi energii 

^ W a r u n k i e m  rentowności ma być jednak ich sprywatyzowanie.
T „LITWA — TO DZIWNY KRAJ”

■ djfrjhy Zulu-Gula w ślad za przybyłym na Litwę specjalistą księgo- 
" ̂ T ^o iesem  K. Dye’em, który nie potrafił porozumieć się z litewskimi 

• nawei z pomocą tłumacza. Okazuje się, że jedne i te same terminy 
0 ą  jedno, a na Litwie — coś innego. Amerykanin twierdzi, że 

jest bardzo dziwny: nie odzwierciedla rentowności działalności 
j nie mając jeszcze żadnych wyników, oblicza przyszłe wpływy. 

Rwiemy, dlaczego tak jest, ale nie powiemy...
DZIŚ NA PLACU KATEDRALNYM 

ł*dzie się pikieta matek rodzin wielodzietnych, inwalidów i emerytów. Ich 
Emerytury. Własność”.

10 LATNAJWIĘKSZEJ WILEŃSKIEJ PRZYCHODNI 
flesza wileńska przychodnia — uniwersytecka obchodziła w tych dniach 
• ieciolec*e- Obsługuje ona 1/6 mieszkańców miasta z takich dzielnic jak 

J * o n o u n a i ,  Stare Miasto, Nowe Werki. Pracuje w przychodni 700 osób 
w ty™ specjaliści 25 dziedzin medycyny. 101 osób pracuje tu od

Ssic«odnia*
A JEDNAK SIĘ KARZE!

M  j Konkurencji ukarała za samowolne podwyższanie cen cały szereg 
Jjtcii placówek handlowych. Kara dosięgła sklep „Dauka” należący do spółki 

sprzedaż chudego twarożku po cenach tłustego, tańszej kiełbasy jako 
■ g l  sprzedaż z nadwyżką piwa ukarano 4 spółki'i 6 przedsiębiorstw 
^dualnych. A więc jednak nie można tak bezkarnie sobie poczynać...

ZAMIAST TELEWIZORÓW — AUTOBUSY?
Zakłady telewizorów „Tauras” w Szawlach mają zamiar produkować autoka- 

powadzi się pertraktacje na ten temat z  Finami. Zapytany dyrektor, czy 
Jobecicgofinna przestanie produkować telewizory, powiedział: „Co to przeszka-
tojedno drugiemu?"

V. DUBAUSKAS — NA WOLNOŚCI 
Słynny Visvaldas Dubauskas został uniewinniony. Taki był werdykt .Minis- 

lojtia Sprawiedliwości Danii po miesięcznym badaniu sprawy. Zwolniono go 
Atego,że strona litewska nie potrafiła przedstawić przekonywujących dowodów 
qo, iż Dubauskas pobrał z różnych banków litewskich ponad 1,5 min USD. Co 
ty lo mogło znaczyć?

GRAND PRIX DLA LITEWSKIEGO FILMOWCA 
W Lubece zakończył się festiwal filmowy „Dni filmu Północy", na którym 

isyKT litewski Andrius ŚiuSa (ur. w 1952 r.) otrzymał Grand Prix za film „I on 
posiedział JDo widzenia”.

IN TER PO L” DZIAŁA 
Żandarmeria Austrii przekazała władzom litewskim zatrzymanego tam mie- 

gfańca Uteny V. MaCysa. Był przywódcą grupy rzezimieszków, grasujących w 
lAenie, „trudniących się" kradzieżą samochodów i in. mienia. Na sumieniu M aty
sa są dwie ofiary. Złapany przestępca przedostał się do Austrii przez Polskę i 
Niancy. J>ziwne — powiedział na Lotnisku Wileńskim — przejechałem pół 
Enpy i nigdzie na granicy nie zwrócono uwagi na to, że moja fizjonomia nie 
odpowiada podobiznie w paszporcie".

„SKANDAL W KLOSZMERLI”
Pamiętacie był taki film francuski o  otwarciu nowego szaletu w jednym z 

fanaulrich miasteczek. Innego rodzaju skandal wybuchł w Varenie. Podobno ma 
11 ̂  sprywatyzowany jedyny publiczny szalet. Zdaniem mieszkańców przyszły 
*fciciel i  pewnością otworzy w nim sklep z napojami wyskokowymi i gumą do 
TOŁ

RZĄD SUBSYDIUJE 
Rząd wyznaczył subsydium w wysokości 500.000 litów na budowę wznoszone* 

Podndtiu lat Centralnego Szpitala w Święcianach.

„CHŁOPAKI Z GARIUNAP* 
lZltttopadą wczesnym rankiem policja wileńska dokonała około 30 rewizji w 

Akcję przeprowadzono w ramach śledztwa w sprawie zabójstwa w sali 
A  Tomilina i I. Zorkina. Zatrzymano sporą grupę przestępców, u 

I /^znaleziono duto broni. Wśród aresztowanych jest niejaki Igor Tiomkin, 
0 organizowanie przestępstw. Inny zatrzymany, znany pod pseudoni- 

I ■Wianuszka”, znajduje się w szpitalu. Ip   , buajuujw u ll u >
ostatnio w Wilnie od różnego rodzaju zabójstw. 12 października 

jJ^otoku na ul. Wileńskiej znaleziono w podwórku ciała zastrzelonych M. 
m i^ B rlc a e n k i.1 maja br. nad jeziorem o ił as znaleziono trupa A. Galano-
j( a ®*8o jako „Chłopak z Gariunai”. Wszystkie te zabójstwa były dokonane 

przez zawodowych oprawców, dlatego tak trudno trafić policji na

a*ccja policji wileńskiej raz jeszcze świadczy o tym, że w Wilnie działa 
“Jl^naście grup przestępcach, które nie tylko grabią spokojnych miesz- 

I też zwalczają się wzajemnie. Dlatego w Wilnie rozlegają się po nocach
Ruchają bomby.

I jest Światowym Dniem Cukrzyków. W republice jest ich obecnie
| HgPpJ1 kilkaset dzieci. 18-19 listopada w Kownie odbędzie się konferencja 
I ■ B ite m u  problemowi.

CUKRZYCA I DZIEŃ CUKRZYKÓW

« « »  roku Litewska Taryba ogłosiła odrodzenie Państwa Litewskie- 
't |^cń i^da ufca2ał dekret o powołaniu litewskiej służby pocztowej. Odtąd 

P 3 *ię za Dzień Poczty Litewskiej, liczącej dziś 75 lat.

; JUBILEUSZ „LIETUYOS PAŚTAS”

GDZIE SĄ WILEŃSKIE WRÓBLE? •
NaLy PJ^nie zadają sobie mieszkańcy Wilna, którzy od pewnego czasu 

I |_u.ra*c tych skrzydlatych wesołych ptaków w naszych lasach i parkach.
g jg g g t  że widocznie zbyt duże jest w mieście/promieniowanie 

I l!'ylko o2 ?rlamcntu Ochrony Środowiska, stopień radiacji jest u nas normal- 
^ fo i Ine Zan*eczyszczen>e środowiska mamy katastrofalne. Zniknięcie 

N*. ™  •krzydlatego bractwa każe bić na alarm.

i ^ P ^ id g te w ie  don iesień  agencji inform acyjnych, rad ia ,
1 y *  własnych przygotow ała B a rb a ra  ZN A JD ZIŁO W SK A

Uchw ała n r  834 rząd u  R epubliki Litewskiej z dn. 12 listopada 1993 r.

O ZWIĘKSZANIU POMOCY PAŃSTWA 
INWALIDOM I EMERYTOM

W związku z podrożeniem usług 
komunalnych I Innych oraz w celu 
d a ls z e g o  zw ię k sz a n ia  pom ocy 
państwa inwalidom I emerytom, rząd 
Republiki Litewskiej postanawia:

1. Ustalić, ie :
1 .1 . niepracującym  emerytom 

od 1 grudnia 1993 r. na okres sezo 
nu ogrzewania wypłaca się dopłaty 
do emerytur: inwalidom grupy I — 
po 10  litów m iesięcznie, inwalidom 
grupy II oraz osobom  w wieku em e
rytalnym  (kobietom  od  55 lat i 
mężczyznom od 60 lat) — po 5 litów 
miesięcznie;

1 .2 . inwalidom I grupy kompen
suje się wydatki (do 70 litów) na 
zainstalowanie (montaż) liczników 
gazu ziemnego;

1.3. inwalidom grup l i II oraz 
osobom w wieku emerytalnym (ko
bietom od 55 lat, mężczyznom od 60 
lal) skraca się termin wypłaty sum 
kom pensacyjnych za ich oszczęd
ności, indeksowane zgodnie z uch
walą rządu Republiki Litewskiej nr 
562 z 23 lipca 1993 r. „O indeksowa
niu oszczędności mieszkańców" (Dz. 
U., 1993, nr 32-756);

1.3.1. inwalidom grupy TT oso
bom w wieku powyżej 70 lat w roku 
1994 może być wypłacona cała nali
czona sum a kompensaty nie więcej 
jednak niż 500 litów, a  inwalidom 
grupy II —  50 proc. naliczonej sumy 
kompensaty, nie więcej jednak niż 
250 litów. Pozostałą sum ę kompen

saty wypłaca się w oiągu okresu nie 
dłuższego niż trzy lata;

1.3.2. pozostałym osobom  w 
wieku emerytalnym (kobietom od 55 
lat, mężczyznom od 60 lat) całą ob
liczoną sumę kompensaty wypłaca 
się w ciągu 5 lat, poczynając od roku 
1994;

1.4. z konta osoby chowającej 
zmarłego Od-i grudnia 1993 r. mogą 
być w ypłacane sum y naliczonej 
kompensaty oszczędności do 1000 
litów;

1.5. w przypadku śmierci niepra
cujących osób w wieku emerytalnym 
(kobiet od 55 lat, mężczyzn od 60 lat) 
od 1 grudnia 1993 r. płaci się specjal
ny zasiłek podwójnej wysokości na 
zakup trumny, przewidziany w uch
wale rządu Republiki Litewskiej nr 
252 z 7 kwietnia 1992 r. „O ulgach w 
usługach  kom unalnych dla osób 
wspieranych społecznie oraz ulgach 
w usługach pogrzebowych" (Dz. U., 
1992, nr 17-488, nr 25-762); .

1 .6 . specjalne samochody oso- 
, bowe d la  inwalidów, nabyw ane

przez nich na podstawie wniosków 
komisji ustalających inwalidztwo, od 
1 grudnia 1993 r. sprzedawane będą 
z 70-procentową zniżką, natomiast 
inwalidom grupy I, którzy sami pro
wadzą specjalne pojazdy osobowe 
-1— z 85-procentową zniżką. Tę zniżkę 
ceny stosuje się na samochody na
byte również w październiku i listopa
dzie 1993 r.;

1.7. osobom w wieku emery
ta ln y m  (k o b ie to m  o d  55 la t, 
mężczyznom od 60 lat), korzysta
jącym Z komunikacji miejscowej, 
(miejskiej), z wyjątkiem taksówek, 
od 1 grudnia 1993 r. stosuje się 
50-procentową zniżkę ceny biletu 
(z w y ją tk iem  o s ó b ,  którym  
p rzy s łu g u je  p raw o  p rze ja zd u  
bezpłatnego). Zarządy miejskie 
(rejonowe) w tym celu mają nadru
kować bilety miesięczne wartości 
50-procentowej oraz jednorazowe 
talony przejazdowe.

2 . Ustalić, że wypłaty wskazane w 
punktach 1 .1 ., 1 .2  oraz 1.6 oraz zniżka 
ceny na specjalne samochody osobo
we dla inwalidów pokrywane są z 
budżetu Państwa Litewskiego.

3. Zlecić:
3.-1. M inisterstw u Opieki 

Społecznej wspólnie z Ministerst
wem Finansów opracowanie trybu 
wypłaty dodatków do emerytur, prze
widzianych w punkcie 1 .1  tej uchwały 
oraz projektu warunków;

3.2. M inisterstwu Finansów, 
M inisterstwu Energetyki, Minis
terstwu Komunikacji, Ministerstwu 
Opieki Społecznej i Ministerstwu 
S praw ied liw ości — przedłożyć 
wnioski w sprawie uzupełnienia i 
udokładnienia wcześniej przyję
tych uchwal rządu Republiki Li
tewskiej ł innych przepisów praw
nych w edług u sta leń  niniejszej 
uchwały.

Premier 
Adollac ŚLEŻEVIĆIUS

Minister opieki społecznej 
M lndaugas STANKEYIĆIUS

100 rocznica urodzin poety i dramaturga K. Binkisa
9

Zycie i twórczość — przeciw wiatrowi
„Cztery wiatry” —  futurystycz

ne czasopismo, k tóre założył w 
ro k u  1924 w raz  z g ru p ą  
współwyznawców tego kierunku (a 
od którego to  kierunku w trzy lata 
później niejako się odżegnał) stało 
się rzekłbyś wyznacznikiem jego 
życia i twórczości. Z  młodzieńczą 
przekorą łamał utarte literackie ka
nony, stereotypy, torował drogę 
nowemu kierunkowi w literaturze 
litew skiej —  m odern ie  '(zb ió r 
wierszy „100 Wiosen”, wyd. w 1923 
r.)- Nie ograniczał się atoli tym jed
nym kierunkiem. Pisał także wier
sze humorystyczne, poematy, felie
tony, piosneczki. W latach nięco 
późniejszych stał się kronikarzem 
wybitnych litewskich indywidual
ności historycznych (początek poe

matu „Żalgiris” — z okazji 500 
rocznicy jubileuszu W. Ks. Witolda 
i in.). Fascynował się także litewską 
tem atyką ludową, poezją obcą 
(przekłady głównie z rosyjskiego— 
Puszkina, Kryłowa, Gorkiego). 
Pod koniec życia zaznaczył swoją 
obecność w literaturze litewskiej 
także jako  d ram aturg  (ostatni 
utwór dramatyczny pt. „Główna 
próba” naplsałw r. 1940).

Kazys Binkis urodził się w r. 
1893 we wsi Gudeliai w powiecie 
rokiskim, zmarł w Kownie (1942 
r.). Zmarłtrawiony ciężką chorobą, 
żył w trudnych warunkach m a te -: 
ria ln y ch . Ś lady  je g o  życia i 
twórczości pozostały także w Rosji, 
w Niemczech.

Kazys Binkis w historii literatu

ry litewskiej jest niewątpliwie cieka
wą, kontrowersyjną postacią, wyda
je  się wciąż jeszcze do końca nic 
zbadaną, nic odkrytą.

Alwida ROLSKA

Ministerstwo Zdrowia 
zmienia funkcje

WILNO (ELTA). Byle Minlsterst- 
wo Ochrony Zdrowia będzie się na
zyw ało  M inisterstw em  Zdrow ia. 
Funkcje ochrony zdrowia zostaną 
przekazane międzyresortowemu ko
mitetowi, który jako instytucja samo
dzielna zostanie utworzony z przed
staw icieli różnych 'm inisterstw  i 
resortów w  ten lub inny sposób ma
jących wpływ na zdrowie ludzi.

Jednakże Ministerstwo Zdrowia 
będzie dbało nie tylko o leczenie. 
P ro p a g o w a n ie  z d ro w e g o  trybu  
życia, umiejętność um acniania lub 
odzyskania zdrowia — to nie mniej 
ważna powinność ministerstwa. O 
tym w ubiegłym tygodniu na kole
gium ministerstwa mówili znani en
tuzjaści pracy profilaktycznej, pro
feso row ie, kierownicy wyższych 
szkół medycznych i zdrowia, spec
jaliści w zakresie żywienia. Posta
nowiono powołać nową jednostkę 
ministerstwa, która będzie koordy
nowała podstawowy nadzór nad 
zdrowiem, dopom oże w zakładaniu 
w poliklinikach gabinetów zdrowia, 
będzie propagow ała zdrowy tryb 
życia.

Dziś w bankach litewskich
dolar . 

amerykański
marka 

• niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

KURS WALUT skup | sprzedaż skup | sprzedaż skup | sprzedaż

„Litimpex bnnkns” 3.94 4,05 2,25 . 237 0,28 033 »

„Liefuvos nkcinis 
inovacinis bankns” 3,95 4,05 2.25 235 _
„Yilniaus bankns” 3,88 4,08 2,27 2,42 0,20 036

„Lietuvos verslas” 3,95 4,10 232 2,42 0,20 0,40

„Senainies&o
bankas” 4,00 4,15 2,35 2,46 0,25 033

„Taupomasis
bankas" 3,92 4,03 230 236 0,27 0,33

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup sprzedaż

Frank francuski 3439 3579

Marka niemiecka 11960 12448

Dolar amerykański 20332 21162

Funt brytyjski 30041 31267

Frank szwąjcarski 13512 14064
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1994-ty: światło 
w końcu tunela?

GOSPODARKA

Gospodarka republiki, przestawia
jąca się na ekonomikę rynkową, 
przeżywa głęboki kryzys ekonomiczny, 
dający się pod względem skali 
porównać wyłącznie z największą de
presją światowego kryzysu ekonomicz
nego lat 1929-1933. Przewiduje się, że 
ogólny produkt wewnętrzny kraju w 
roku 1993 będzie stanowił zaledwie 43 
proc. poziomu 1989 roku, natomiast 
realna płaca zarobkowa odpowiednio 
32 proc. Polityka inflacyjna drugiego 
rządu doprowadziła do szczególnie 
szybkiego tempa inflacji w 1992 r. 
(1163 proc.), co faktycznie wyelimino
wało wszelkie bodźce do oszczędzania 
i szczególnie boleśnie dotknęło miesz
kańców, których oszczędności w ciągu 
roku straciły na wartości niemal 13- 
krotnie.

Obecnie ponad 40 proc. miesz
kańców otrzymuje zaledwie 18 proc, 
ogólnego dochodu. W razie zmniejsze
nia się części dochodu do 12-13 proc., 
możliwe są poważne w strząsy 
społeczne.

Spośród wszystkich wydatków 
konsumpcyjnych wyraźnie dominują 
wydatki na artykuły spożywcze, stano
wiące 67 p roc., tym czasem  w 
państwach uprzemysłowionych — 30- 
35 proc. Na artykuły niespożywcze 
mieszkańcy mogą przeznaczyć mniej 
niż piątą część wszystkich wydatków. 
Ze wzrostem taryf na ciepło i inne 
usługi komunalne popyt na towary 
przemysłowe zmniejszy się jeszcze bar
dziej.

Chociaż surowa polityka ekono
miczna obecnego rządu, kierująca się 
zasadami monetaryzmu w zasadzie u s - , 
tabilizowała sytuację gospodarczą w 
kraju, to na wzrost dobrobytu prze
ważającej większości mieszkańców 
trzeba jeszcze będzie długo czekać 
(tempo inflacji Zmniejszyło się od 25 
pro.c. w m aju, do 0,9 p roc. we 
wrześniu). Oznaki nadprodukcji ujaw
niające się na rynku artykułów rolnych 
są względne, gdyż dla większości miesz
kańców szereg artykułów rolnych jest 
nie do nabycia, o czym my, szeregowi 
nabywcy, przekonujemy się riaocznie.

Według danych działalności posz
czególnych sektorów gospodarki przy 
pomocy informacyjnych służb rządo
wych, wykonując uchwałę rządu Re
publiki Litewskiej nr 600 z 3 sierpnia 
1993 r. Ministerstwo Ekonomiki przy
gotowało zgłoszony rządowi projekt 
komunikatu o stanie gospodarki Re
publiki Litewskiej i jej rozwoju w 1994 
r. Ćo komunikat akcentuje w rozwoju 
socjalnym Litwy, bodajże najaktual
niejszym dla każdego z nas?

Przewiduje się, że w 1994 r. ogólny 
produkt wewnętrzny, w porównaniu z 
rokiem 1993 powinien wzrosnąć o 1,2 
proc., natomiast indeks towarów kon
sumpcyjnych i cen usług — 1,3 razy. 
Jako że uwzględniając przewidywany 
wzrost objętości produkcji w naj
ważniejszych dziedzinach działalności 
gospodarczej, przewidując poziom in
flacji, stabilność kursu lita zapowiada 
tylko nieznaczny wzrost ogólnego pro
duktu wewnętrznego, nie sposób prze
widywać znacznego wzrostu realnej 
płacy zarobkowej na rok 1994. W tej 
sytuacji, w celu uniknięcia ewentualnej 
eksplozji społecznej, należyw szybszym 
tempie zwiększać zarobki grup nisko 
opłacalnych mieszkańców, a także mi
nimum egzystencji (MPE).

Po zbankrutowaniu części nie
wypłacalnych przedsiębiorstw (19 
proc. przedsiębiorstw państwowych 
należy do niew ypłacalnych) i po 
przekształceniu się ukrytego bezrobo
cia w jawne, liczba bezrobotnych w 
końcu 1994 r. może wzrosnąć do 120- 
140 tys. osób, co stanowiłoby 5,7-6,6 
proc. liczby mieszkańców wiekowo 
zdolnych do pracy. Taki stan wyma
gałby przeznaczenia ponad 38 proc. 
środków całego funduszu zatrudnienia 
na zasiłki dla bezrobotnych, a przecięt
ny zasiłek bezrobotnego może stano
wić ponad 90 litów, wysokość średniej 
rocznej emerytury 150 litów. Warto 
zaznaczyć, że stosunek wysokości śred
niej emerytury rocznej i MPE (na 1994 
r. przewiduje się średnio 76 litów rocz
nie M PE) zmniejszy się z 2,18 we 
wrześniu br. do 1,97 w 1994 r. Tak się 
stanie z powodu znacznego wzrostu

bezrobotnych. Emeryci republiki będą 
musieli „podzielić s ię” środkami 

■ „Sodry” z ponad 100 tysiącami bezro
botnych.

Z  pogłębianiem się reformy gos
podarczej nieuniknione będą przypad
ki bankructwa przedsiębiorstw, dlate
go ukształtuje się o wiele szerszy lynek 
siły roboczej i kapitału, który stworzy 
warunki do strukturowych zmian w 
przemyśle.

Przewidziany w 1994 r. wzrost in
deksu ogólnego towarów konsumpcyj
nych i cen usług do 1,3 niezgodny jest z 
założeniami rządu Republiki Litew
skiej i polityką ekonomiczną Między
narodowego Funduszu Walutowego 
zawartymi w projekcie memorandum o 
nieprzekroczeniu w 1994 r. granicy 
tempa inflacji o 10 proc. Taki nadzwy
czaj problematyczny indeks inflacji 
można byłoby osiągnąć jedynie dzięki 
ostrej polityce restrukcyjnej, co hamo
wałoby aktywność ekonomiczną pod
miotów gospodarczych.

Asygnowania budżetowe na budo
wę domów mieszkalnych przewiduje 
się przeznaczać wyłącznie na zaspoko
jenie potrzeb rodzin potrzebujących 
wsparcia społecznego i wydatków, 
zw iązanych ze zw rotem  dom ów 
właścicielom. Pozostała część budowy 
domów mieszkalnych, stanowiąca co 
najmniej 75 proc. ogólnego zakresu, 
powinna być finansowana ze środków 
samych mieszkańców. To zadecyduje o 
skali budowy domów mieszkalnych, w 
tym także indywidualnych. Restruktu
ryzacja żywotnie ważnych przedsię
biorstw w celu całkowitego ich przysto
so w an ia ’ do. p racy  w w arunkach 
ekonomiki rynkowej potrzebuje doce
lowych kredytów Banku Światowego, 
Europejskiego Banku Odbudowy i 
Rozwoju. Najważniejszy warunek sta
bilizacji ekonomiki to stabilny system 
pieniężny, uzgodniony ze środkami za
chęcania do przebudowy produkcji, jej 
wzrostu i eksportu. Na to wszyscy bę
dziemy musieli poczekać, kojarząc 
w zrost w łasn eg o  d o b ro b y tu  z 
przyszłością, gdyż na 1994 rok przewi
duje się deficyt budżetu ogólnego pro
duktu wewnętrznego wielkości 0,1 
proc.

Antanas PETRAUSKAS,
doktor nauk społecznych

Ciepło, które... 
kości łam ie!

Wyręby lasu — zgodnie z projektem
Leśnictwo Solecznickie dysponuje 

ponad 50 tysiącami hektarów lasu, 
które zajmują prawie połowę po
wierzchni rejonu. Chociaż uważa się, że 
pracownicy leśnictwa muszą pracować 
w lesie, jednak kierownictwo i specja
liści tej największej w rejonie organi
zacji nie mogą się obyć bez przestron
nego i wygodnego budynku 
administracyjnego. Od czasu założenia 
gospodarstw o leśne  (obecnie  
leśnictwo) gnieździ się w trzech poko
jach domu mieszkalnego, po 5-6 spec
jalistów w każdym. Mimo, że pieniądze 
obecnie są potrzebne na zakup sprzętu 
technicznego, który się w lesie szybko 
łam ie (i bardzo drogo kosztuje), 
leśnictwo, przy wsparciu Ministerstwa 
Gospodarki Leśnej, rozpoczęło budo
wę gmachu administracyjnego. Przed 
zimą budowlani z Ejtminiszck założą

fundament budynku, który według pro
jektu ma być nie tylko ładny, lecz i wy
godny. Prócz gabinetów pracowników, 
jak powiedział leśniczy Vitas Raudo- 
nis, będzie tu sklep wyrobów z drewna. 
Część ich — deski podłogow e, 
szalówkę, listwy — już teraz wytwarza 
się w oddziałach leśnictwa. Jednak pod
stawową produkcję na sprzedaż stano
wi drewno obróbkowe. Rocznie produ
kuje się tu 50 tys. m3 drewna, z którego 
70 proc. — obróbkowe, pozostałe to 
drzewo na opał. Popyt nie zmalał, od
w ro tn ie , zadaniem  specjalistów  
leśnictwa jest wyszukanie klienta, który 
zapłaci drożej. By istnieć, potrzebne są 
wielkie pieniądze, chociaż 350 pracow
ników ma tu. niewielkie zarobki. 
Leśnictwu jeszcze nie zapłacono 70 tys. 
litów, dokładnie tyle.jest ono dłużne 
budowlanym.

Dawniej przedsiębiorstwa budow
lane dużo drewna przywoziły spoza 
Litwy, obecnie można liczyć tylko na 
własne lasy. Zdaniem V. Raudonisa, 
nie należy zastraszać tym, że lasy szyb
ko się wyrąbie. Wyręby się prowadzi 
zgodnie z określonym projektem. 
Jeżeli rocznie wyrębuje się 100 hek- 

. tarów, to sadzi się 160 ha lasu. Nie-, 
pokój wzbudza usychanie lasów świer
kowych spowodowane przez szkodniki 
i choroby,, które stały się plagą w roku 
suszy. W poszczególnych leśnictwach 
nawet zawieszono planowe wyręby, by 
sprzątnąć susz.

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

NA ZDJĘCIU : n a  budowle gm a
chu leśnictwa w Solecznikach.

Fot. Bronisława Kondratowicz

W „K urierze W ileńskim ” 14 
września 1993 r. zamieszczony był arty
kuł p. Julilty Tryk pod tytułem „Licznik 
pomoże ci zaoszczędzić**. Zacieka
wiłem się tą możliwością oszczędzania, 
dlatego chociażby, że od wczesnej wios
ny do późnej jesieni zmuszeni jesteśmy 
pracować na działce, więc nie mieszka
my w m ieście, płacimy za różne 
„usługi” i za używaną przez innych 
wodę. Spróbowałem więc skorzystać z 
proponowanej deski ratunku. Okazało 
się, że do mieszkania, gdzie oddzielnie 
jest podawana woda na kuchnię i do 
łazienki, są potrzebne cztery liczniki 
(dwa na zimną i dwa na gorącą wodę). 
Każdy licznik kosztuje 125 litów. Za 
wmontowanie jednego przyrządu po
trzebne są dodatkowe 70 litów. Razem 
koszta wynoszą około 800 litów. Toteż 
uciekając od wilka wpadamy na 
niedźwiedzia... Tu nie uratuje 70% 
zniżki, które wypłaca starostwo, tym 
bardziej, że jak wiadomo, starostwo 
tych pieniędzy nie drukuje. Zastana
wiam się, dlaczego lak drogie są przy
rządy? Może dla pomiarów ilości gorą

cej wody jest stosowny przyrząd, Ictóiy 
jednocześnie reaguje na ilość wody ; 
ilość przynoszonego przez nią ciepła 
Taki przyrząd naturalnie powinien być 
nieco droższy. Ale w istocie, cena 
przyrządów i na zimną i na gorącą wodę 
jednakowa. To znaczy, że są one jedna
kowe. Płacim y tylko za metry 
sześcienne zużytej przez nas wody, ale 
woda gorąca jest pięć razy droższa od 
zimnej! Z tego wynika, że w wypadku 
jeżeli zamiast prawdziwie gorącej wody 
będzie nam podawana zaledwie ciepła 
woda, to będziemy ją używali bez roz
cieńczenia wodą zimną, płacąc za niąaż 
pięciokrotnie drożej. Więc propono
wany nam licznik od możliwości okra
dania też nie obroni?

W montować to cacko potrafi 
każdy hydraulik,’slosując zwykłe narzę
dzia i tracąc niewiele czasu. Dlaczego 
musimy płacić 4x70=280 litów za 
„niedźwiedzią usługę’*? Potem licznik 
będzie w środku zarastał brudem — 
będziemy płacili za jego naprawę iid. 
Takie ciepło koście emeryta łamie.

Henryk SZATKIEWICZ

OD REDAKCJI: Po pierwsze, dziękujemy panu Henrykowi za list. Cieszymy 
się, że ludzie nas nie fylko czytają, ale i reagują na nasze artykuły.

Jako autorka artykułu o licznikach- niezupełnie- jednak się z Panem zga
dzam. Owszem, Jedna konstrukcja mieszkaniowa wymaga 2 liczników, inna 4. 
Artykuł pisałam w oparciu 6 własne doświadczenie. Również stawiałam 4 liczni
ki. Jeśli chodzi o 70% zwrotu kosztów, to nic starostwo je zwraca, a „Vandens 
tiekimo jmonć” oraz przedsiębiorstwo „Bikta”. Ceny za wmontowanie licznika 
są bardzo różne, od 70 litów aż po 30. Poza tym niekoniecznie musi to robić 
specjalista z przedsiębiorstwa lub starostwa. Wmontować licznik może każdy, 
kto potrafi, stąd i ceny są  różne. Może go wmontować również sam gospodarz. 
Natomiast hydraulik ze starostwa przychodzi, by „przyjąć” robotę, założyć plom
by 1 sporządzić protokół. Usługa ta kosztuje 5 litów.

Zgadzam się, że w sumie nie jest to aż tak lania przyjemność. Ale kiedy nie 
ma licznika, to też płacimy za każdą kroplę wody, nawet wówczas, gdy zamiast 
gorącej leci letnia, lub nawet zimna, tylko nie wiadomo dlaczego wydąje nam się, 
że to albo nic, albo mniej kosztuje. Poza tym liczniki mąją jeszcze tę dodatnią 
cechę, że mobilizują nas samych do oszczędności i nie odkręcamy już wówczas 
bez potrzeby kurków na pół godziny. Z własnego doświadczenia dodam, 2e 
obecnie mniej więcej trzykrotnie mniej płacę za wodę. Obliczyłam, że przypusz
czalnie już  po dwóch latach ta cała operacja mi się okupi i wszystkie następne 
lata będę miała, więcej niż trzykrotnie tańszą wodę. Oczywiście, można się 
zastanowić, co będzie, gdy liczniksię zepsuje, ile będzie kosztowała jego naprawa 
lip. Niestety, wszystko się psuje: telewizory, lodówki i telefony, a mimo to nie 
rezygnujemy z nich.

Na pociechę naszemu Czytelnikowi i wszystkim innym osobom zaintereso
wanym licznikami na gaz oraz wodę pdajemy, że przed paroma dniami weszła 
w życie nowa uchwała rządowa n r 826 na mocy której zachodzą pewne zmiany. 
Mianowicie, obywatele, którzy postawili liczniki na gaz do 10 listopada br. i 
otrzymali za nie kompensatę 80-70 procent, do 31 lipca 1994 roku otrzymąją 
jeszcze pozostałe 20-30 procent Natomiast ci, którzy zainstalują liczniki po 10 
listopada (chodzi o gaz) od razu otrzymają 100  procent kompensaty.

Kto zaś po 10 listopada br. na swój koszt zainstalował liczniki na energię 
bądź zimną wodę otrzyma pełną kompensatę w ciągu trzech miesięcy. Ci, co do 
10 listopada br. wmontowali liczniki, resztę kompensaty otrzymają do 31 lipca 
1994 r. Liczniki energii cieplnej i zimnej wody zainstalowane po nowym roku 
staną się własnością przedsiębiorstwa zaopatrzeniowego.

Ju lłtta  TRYK

Krzywa bezrobocia na Litwie
— Do końca br.. nie przewiduje

my większych.zmian krzywej bezrobo- 
- cia na Litwie — mówi dyrektor gene
ralny Litewskiej Giełdy Pracy Yidas 
Ślekaitis. Uważa, że takie „zacisze", 
kiedy przez cały trzeci kwartał poziom 
bezrobocia w republice utrzymuje się 
stabilnie — 1,5 proc., może zapowia
dać „burzę” na .początku roku. A już 
powi nnaby wtedy real nie działać us ta - 
wa o bankructwie przedsiębiorstw, 
nastąpić musiałyby radykalne zmiany 
w produkcji, nabrać obrotów prywaty
zacja.^ - |

Litewska biełda Pracy, jak mówi 
Vidas Ślekaitis, gotowa jest przyjąć 
wielki potok bezrobotnych. Szykowała 
się do tego i w tym roku przewidywaną 
eksplozja bezrobocia nienastąpiła.Od 
początku br. zwróciło się tu 122  tys. 
osób. Zatrudniono 28 tys. Na zmniej
szenie liczby bezrobotnych wpływa tot 
że na giełdach pracy zaostrzono wyma
gania i dla 90 tys. osób zaprzestano 
poszukiwania pracy. Jak twierdzi zas
tępca dyrektora Wileńskiej Giełdy 
Pracy Alfonsas Brazas, większość ludzi 
przychodzi na giełdy tylko dla forma 1*

ności niezbędnych do otrzymania za
siłku.

W październiku na Litwie zarejest
rowano ponad 70 tys. niepracujących, 
bezrobotnych — 32.091. '

Alfonsas Brazas poinformował,** 
niemało niepracujących ustawowo sta
tus bezrobotnego będzie mogło otrzy
mać dopiero po upływie pół roku od 
zwolnienia z pracy. Znaczna część p° 
prostu nię rejestruje się na giełdach- 
gdyż zgodnie  z tymiż ustawatm 
człowiek może nie pracować.

W  porównaniu z początkiem ro to  

zmniejszyła się liczba osób pracujący^ 
niepełny dzień pracy (tydzień). na 
nieopłaconych urlopach. Jeżeli 1: 
cznia zarejestrowano ich ponad 10® 
tys., to w październiku 54 tysiące. ̂  

Zdaniem Vidasa Ślekaitis*. ludzi* 
ci są pracujący i nie można ich uważ* 
za bezrobotnych.

Vidas Ślekaitis uważa. że. giełdy 
pracy Litwy dołożyły wiele starań ** 
trudniając, tzy udzielając moili*0** 
zmiany kwalifikaqi (w br. ponad 5 
niepracującym.
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Wędrująca pomyłka w historiografii
ycb «Uiedrin»ch nauki 

Hf ^ " Jlp « fld ,że łd y pewne*o

/ ^ ra5i,rÓWn ry'
|  . .„HoiraW ' puWlcytiycc 

J- Och-
P I ©  i Jmkiewicza, H. Wlsne-

W S a a *  i " ^ h h* ,0'yk<5w'
OlłOSZC-U w końcu

l ^ b ó W *  <J° “ k zwane*° 
B K Ł .  <rndkowei lub wi-
H i  tylko sam wyjechał z 
<“ 1 ndtooio wycofano również 

Miejsce ich zajęła miej-
P n a  10 jakoby t w °-

* ^ Ł « n  warunki, aby podczas 
mogli swobodnie

nroią wolę, «j- »  islocie  
< ^ „ Mpinia Rady Ligi Na- 
C ,« a n e« o b ec  plebiscytu^ 
"^Ltótiłże po raz pierwszy błąd

B i  (niejasne jest jak, może w 
^TihiiDiczenii?) w artykule

«!liji«iielUa”wybiinego hislory- 
t in  Sianislawa Kutrzeby opubli- 

S^wojesienią 1928 r. w języku fran- 
^„aasopitoie „Rewie generale 
H nleim lional public". W jego 
w *  .Polska Odrodzona. 1914- 
jjj« (1922), uwierającej rozdział 
umporaga ziemi wiłeitekiej”, błąd 
BjBiae nie występuje, 

piszący później autorzy polscy za

częli powtarzać ten błąd coraz częściej. 
Nie uniknął go w artykułach z lat ostat
nich również znany badacz historii sto
sunków polsko-litewskich profesor P. 
Łossowski. Wkradł się on również do 
znakomicie napisanej, zawierającej 
wiele informacji książki Grzegorza 
Błaszczyka „Litwa współczesna"  
(1992), w której czytamy o wyborach 
do Sejmu Wileńskiego w 1922 r.: „Wy
bory odbyły się bez interwencji wojska 
gen. L. Żeligowskiego; które opuściło 
obszar objęty plebiscytem, przekazując 
władzę cywilom” (str. 99-100).

W rzeczywistości było inaczej.
Z  oficjalnych dokumentów publi

kowanych w ówczesnej prasie wi
leńskiej widać, że po odjeździe L. Żeli
gowskiego w Wilnie w istocie nic się 
nie zmieniło: pozostały utworzona 
przezeń administracja okupacyjna i 
przyprowadzone wojsko. Nikt nie za
mierzał tu realizować żądania Rady 
Ligi Narodów w sprawie zmniejszenia 
liczebności wojska lub zastąpienia go 
policją. Nie śpieszono z demobilizacją 
pochodzących z Polski wojskowych, a 
tym bardziej zwalniania przybyłych 
stamtąd urzędników (patrz dokumen
ty opublikowane w „Gazecie Krajo
wej** z 3 ,2 5 ,2 6  sierpnia i 21 września 
1921 r.).

Po dymisji L.Żeligowskiego, mia
nowany przezeń nowy prezes Tymcza
sowej Komisji Rządzącej A-Meyszto-

wicz w odezwie Do ludności miast i  wsi 
1 grudnia 1921 r. pisał: „Nie bójcie się 
o bezpieczeństwo granic naszych. Bo 
Generał odchodzi, ale zostają tu dziel
ne wojska, którymi dowodził. I zostaje 
opodal mężne wojsko polskie. A wszel
kie zakusy nieprzyjaciół naszych rozbi
ją się o  ich bagnety”.. Prócz tego, A. 
Meysztowicz 14 grudnia 1921 r. dekre
tem z datą wsteczną 1  grudnia powołał 
w Tymczasowej Komisji Rządzącej 
przedstawicielstwo wojska Litwy Środ
kowej. Przedstawiciel wojska był 
równorzędny z dyrektorem departa
mentu i w komisji rządzącej miał prawo 
głosu decydującego. Na to stanowisko 
został mianowany kpi. A.Prystor, 
zwany W  Wilnie z racji swych powiązań 
z Belwederem drugim Piłsudskim.

Źle wyglądały również sprawy, 
jeżeli chodzi o demokrację. Dużo gorz
kiej prawdy o  tyra znajdujemy w tygod
ni ku p o lsk ich  krajowców Wi- 
leńszczyzny „Przegląd Wileński**.

N ie  tylke m iejscowi Litwini, 
Białorusini czy Żydzi, ale też Polacy o  
poglądach  'dem okratycznych  
uświadamiali, że L.Żeligowski rządzi 
Ziemią Wileńską metodami policyjno- . 
wojskowymi. Spodziewano się prze
mian demokratycznych od A.Meyszto- 
wicza. irJedno z dwojga — czytamy w 
artykule wstępnym „Przeglądu Wi
leńskiego” z 8 grudnia 1921 r. zaty
tułowanym „Bez zmian"— albo p. Me

ysztowicz, wbrew swym zapowiedziom 
zerwie radykalnie z systemem rządów 
policyjno-wojskowych, albo wybory do 
Sejmu nie będą miały żadnej wartości 
obiektywnej”, -

Nie wyrzeczone się metod policyj
no-wojskowych... W artykule wstęp- 
nym „Za późno” z 23 grudnia konsta- 
t uje się, że „istna brgja represyj, często 
nawet pozbawionych figowego listka 
przyzwoitości — formalnej zgody z 
obowiązującym ustawodawstwem” 
była zasadniczą przyczyną tćgo, że 
Białorusini, Żydzi i Litwini odmówili 
udziału w wyborach do Sejmu.

Polacy-krajowcy trafnie ocenili 
też wybrany „Sejm Litwy Środkowej", 
jego uchwały. W artykule wstępnym 
„Koniec Litwy Środkowej” tygodnika 
„Przegląd Wileński** z 25 lutego 1922 
r. pisano: „Być może obecnie kon- 
junktury międzynarodowe pozwolą 
na zrealizowanie uchwały inkorpora- 
cyjn ej — b ęd z ie  to  w szakże  
połączenie nietrwałe i prowizoryczne, 
zależne od układu sił w Europie, w 
pierwszym rzędzie od stanowiska mo
carstwowego Rosji**.

Co naprawdę zdziałał Sejm Wi
leński —  to zlikwidował „Litwę Środ
kową". Stwierdza się, że „Rządy Litwy 
Środkowej smutnie się zapisały w 
pamięci ludności, zwłaszcza niepols
kiej. Cechowała je najgorsza samowola 
administracyjna i bezwzględny szowi

nizm, wobec których obywatele Litwy 
Środkowej najzupełniej byli bezbronni; 
Poczęte z pronunciamento wojskowe
go zachowały do końca swój charakter 
pplicyjno-militarystyczny".

Zdaniem wydawców „Przeglądu 
Wileńskiego", wybitnych działaczy Wi- 
leńszczyzny Ludwika Abramowicza, 
Tadeusza Wróblewskiego i in., zapew
ne inicjatorzy akcji L.Źeligowskiego 
mieli też początkowo wzniosłe cele, 
„ale zemściła się na nich nieunikniona 
konsekwencja uzależnienia lej akcji od 
pomocy i poparcia Państwa Polskiego. 
Brak sam odzielności zahamował 
rozwój pierwotnych planów, zakrojo- 
nych na szeroką skalę i sprowadził w 
krótkim czasie całe to przedsięwzięcie 
do poziomu nędznej komedii, Iichood- 
grywanej przez kiepskich aktorów nie 
wiadomo w jakim celu”.

Sądzę, że niepotrzebne są komen
tarze do wyszczególnionych doku
mentów i wniosków „Przeglądu Wi
leńskiego". W literaturze i źródłach 
historycznych znajdziemy wystarczają
co faktów, które je potwierdzają. Mię
dzy innymi udowodniono, że również 
znacznie są przesądzone oficjalne 
dane, że w wyborach do Sejmu Wi
leńskiego uczestniczyło 64 proc. wy
borców. Więc czy nie byłby czas, aby 
nie powtarzać błędnych tez o wycofa
niu wojsk L.ŻeIigówskiego i rzekomo 
swobodnej decyzji mieszkańców Litwy 
Wschodniej (Wileńszczyzny) w spra
wie przyłączenia się do Polski w 1922 
roku?

Mindaugas TAMOŚIUNAS, 
pracownik naukowy 

Instytutu Historii Litwy

Dzieciństwo minęło w Czar
nym Borze. W sierocińcu 

gttr Urszulanek. Grzegorza — w 
tam dla chłopców — „Gwiazda Po
p u ", Jadwigi — obok — u „Świętej ’ 
Anieli". Tam przebywały dziewczęta.
V39 roku wraz z rządami sowieckimi 
tydi do sierocińca świeccy nauczy- 
odtW44 przyszli Niemcy... Grzegorz 
GMaznałazłsię w obozie pracy w Des- 
ud po stronie Wschodnich Nie- 
ladadwiga Krakowiecka repatria
nta do Polski. Zamieszkali później na 
ńk. On — w Londynie w prowincji 
Oinio w Kanadzie, ona — w Krako- 
ń- Po niespełna półwieczu spotkali 
*?no*u w Czarnym Borze. Jadwiga 
świecka (z domu Kiejzik) i Grze- 
pn Gleba, z którymi rozmawiam w 

atmosferze domu pani Jani- 
Karpickiej-Lebrikiene, dyrektorki 

oolylredniej w Czarnym Borze.
^L—Jak udało się Państwu —  

tylu kitach rozsypki? 
IX —Znaleźliśmy się przez biuro 

*̂™9Joe, i  faktycznie zawdzięcza- 
osobie — pani Danucie 

^-^.zTowarzystwa Miłośników 
rjjjśm i Wileńskiej w Krakowie, 

do mnie pewnego wieczoru, 
“ rcs Grzegorza...

— W 1991 roku po raz 
odwiedziłem ponownie Czar- 

Jjw ncając z tamtego pobytu 
Przypadkowo na Wileńskim 

paniitę. Bardzo ser- 
ij?. ^  Kiedy opowiedziałem w 
łoju ® swoim losie, od razu 

życiorys Jadwigi. Nie  
bulili sdresu. Celnicy nas roz-
t4t|| !■ Jednakże w Warszawie, 
Hj,tft̂ y P adkowo, odnalazła 

i tam adres zostawiła. 
V  korespon-

l**lown‘e» że 
przebywały razem w 

Powinny ponownie tu
l i  *  .

0* F|Mo ? Plenr Jednak prZyJe'  'u»#r *-*arnego Boru. Panie
byty pierw sze

i i

• Obok. przed wojną był dom dziewcząt 
„Świętej Anieli" i Kaplica. Dalej dom. 
dla chłopców „Gwiazda Poranna", w 
którym przebywałem. W tamtym dniu 
odwiedziliśmy jeszcze sołtysa gminy i 
szkołę. Wydała się największa. Później 
pani Wiera zaprosiła mnie i kierowcę 
taksówki do domu na kawę. Postawiła 
na stół chleb, masło, słoninę. Przy
niosła jeszcze ziemniaki. Usmażyła 
mięso. Byłem zadziwiony gościnnością. 
Z robiliśm y pam iątkowe zdjęcie. 
Wówczas nie powiedziałem pani Wie
rze, że przyjechałem z Kanady...

A. L.— Skąd pan pochodzi?
—  Urodziłem się w Kolnie, w wo

jewództwie łomżyńskim. Mama stamtąd 
dostała się do Białegostoku, później wy
ruszyła do Warszawy. Przebywałem jakiś 
czas w ochronce przy kościele św. Rocha 
w Białymstoku. Za pośrednictwem pro
boszcza kościoła, księdzą kanonika 
Adama Abramowicza znalazłem się u 
sióstr Urszulanek w sierocińcu czamo- 
borskim. Co prawda, przedtem mnie. 
ochrzczono. Chrzestnym był Antoni 
Chwieduk. W Oarnym Borze przeby
wałem do 44 roku. Jeździło się tu na 
sankach, na łyżwach. Słuchało się Mszy 
świętych przy kaplicy...

Dwa losy z czarnoborskiej ochronki...

w Wilnie, w hotelu 
5*8, jat’J/tałem  napotykanych 

trafić do Czarnego 
*  JJkrystii kościoła pod 

•JecUg rj- Rafała powiedział mi, 
Nku Bór nazywa się po

Un»^? kim postoju zgodził 
W? 2 3  koleją Spot-
S^PiniSr6*0’ kl6ty *Werował 

Zabłockiej. Powie- 
?*<iv«SaiUa P31*1 może jeszcze 

■ 00 w ochronce.
1 ®le pani Wiera włożyła

K J *  te?® na» do kościoła. Teraz 
H I  parasole® obe-

Taki mały się wydał.

A. L. — Później wywieziono pana 
na roboty do Niemiec. Jakie były dal
sze losy?

— Pamiętam dobrze ten dzień. 
Niemcy ustawili nas w rzędach naprze
ciwko domu świętej Anieli, w pobliżu 
kościoła. „Ty, ty i ty...” — wybierali 
poszczególne osoby. Wieziono nas Ka
nałem Augustowskim do Ostródy,, 
później do Dessau. W końcu zostałem 
w strefie angielskiej. Obozy robotnicze 
przekształcano powoli w obozy  
przejściowe. Otwierano szkoły polskie. 
Trzeba było zdobywać jakiś fach. Prze
bywałem w Zaltsgitel. Zupy i masła nie 
brakowało, ale poza tym ciężko było. 
Kilka klas szkoły skończyłem w obozie. 
Później pewien życzliwy człowiek zat
rudnił mnie w biurze księgowym. 
Nieoczekiwanie zjawiła się możliwość 
wyjazdu do Kanady. Musiałem decydo
wać błyskawicznie.

Znalazłem się wkrótce w Ontario 
Northcobalt. Przez pół roku praco
wałem, zarabiając 45 dolarów na mie
siąc. Uczyłem  się  jed nocześn ie  
angielskiego. Farma, gdzie byłem zat
rudniony liczyła 600 krów. Pracy nie 
brakowało. W końcu odważyłem się 
powiedzieć gospodarzowi po angiels
ku: „Chcę więcej pieniędzy". Zapłacił 
mi 60 dolarów, po roku otrzymywałem 
już 95. Angielski opanowałem dość 
szybko, zawdzięczając temu, że u

czyłem się tego języka jeszcze w* Niem
czech.

W 51 roku wziąłem ślub z Heleną 
Kobylańską. Pochodziła z Wołynia. 
Przeszła prawie tę samą trasę tułaczki, 
co ja.

Zam ieszkaliśm y w Londynie, 
również w prowincji Ontario. Na północ 
od nas jest między innymi Wilno. Tam 
odbywają się zloty harcerskie.

Wychowaliśmy z żoną trójkę dzieci 
— Rajmonda, Krystynę i Dawida. Są 
już dorośli. Mają dyplomy, zawody. 
Znają polski, ale na co dzień po angiels
ku rozmawiają. Nie mogę ich przeko
nać. W swoim czasie sam się starałem, 
by dzieci przede wszystkim znały dos
konale angielski, z myślą, że to ułatwi 
im w życiu.

A. JL — Pani Jadwigo, wiem, ie ma 
panf Już również dorosłe dzieci. Czy 
śłyszały coś o stronach dzieciństwa pani?

— Tak. Mam dorosłych syna And
rzeja i córkę Barbarę. Dwie parki 
wnuków. Marzą przyjechać do Wilna. 
Proszę zaśpiewać mnie litewskie pio
senki. Najmłodszy często powtarza: 
„Babciu, włącz telewizor, bo już o Wil
nie mówią".

A. L. — Jest pani po raz pierwszy 
po tylu lalach w Czarnym Borze. Jakie 
uczucia, wspomnienia budzi ta miej- 
scowość?

— Domów przybyła Las był kiedyś

gęstszy. Dawniej był tu kurort. Zresztą 
wszystko wtedy zdawało się takie pięk
ne i czyste...

Ale ludzie są serdeczni prawie tak 
samo. Spotkałam tu bardzo miłą osobę 
panią Annę Gasperowicz. Zaprowa
dziła mnie do Zajcewów, na kolację. 
Pani Irena Zajcew przypomniała, że 
kiedyś przyjaźniła się z Dzidką... Tak 
mnie nazywano w sierocińcu.

Przypomniałam nasze lekcje i nau
czycielki — siostry Urszulanki. Były cza
sem wymagające, ale to tylko na dobre 
nam Wyszło. Oprócz gramatyki języka i . 
matematyki nauczyłyśmy się robót ręcz
nych, gotowania. Przypomniała mi się 
scena jesiennego sza l kowania kapusty w 
domu chłopców. Tam przebywał 
również mój brat. Oczywiście, nie 
mogłam nie przypomnieć „drogi do 
Polski". 'Swoją matkę odnalazłam w 
Grodnie. Stamtąd z transportem repat
riantów dostałyśmy się do Kalisza. Roz
poczęła się epidemia tyfusu. Przez trzy 
dni przetrzymywano has w wagonach. 
Później, na szczęście, wyjechałyśmy do 
Krakowa. Pracę zaczynałam w Nowej 
Hucie. Poznałam męża i tak dalej. Pi
sałam w swoim czasie do „Kobiety Ra
dzieckiej". Chciałam nawiązać kontakty 
ż wilniukami. Otrzymałam 20 listów. 
Wszyscy zapraszali do Wilna...

... Pani Jadwiga Krakowiecka I 
Grzegorz Gleba odwiedzili szkołę z Ję

zykiem polskim w Czarnym Borze. Je* 
dynie budynek szkolny zgadzał się z 
ich wspomnieniami i wyobraźnią. 
Rozm awiali z uczniam i, poznali 
zespół pedagogów, zrobili pamiątko
we zdjęcie. Pan Grzegorz przekazał w 
darze 100 USD na magnetofon szkol
ny. Goście obiecali przysłać taśmy 
kompaktowe z lekcjami praktycznego 
nauczania języków niemieckiego 1 an
gielskiego. Z pewnością popłyną IU.* 
z Czarnego Boru do Ontario i Kr . •
wa. Uczniowie w poszczególnych 
szkołach krakowskich i sobotnich 
polskich szkółkach w Londynie dowie
dzą się o niedużej drewnianej szkole w 
Czarnym Borze i Jej uczniach i nau
czycielach. Tymczasem dziękuję daw
nym czarnoborzanom za wszystko w 
imieniu własnym I przedstawicieli 
szkoły.

Rozmawiała Alina LASSOTA

NA ZDJĘCIU: Jadwiga Krako
wiecka I Grzegorz Gleba w otoczeniu 
uczniów szkoły w Czarnym Borze i pe
dagogów. Od lewej obok pani Jadwigi 
— dyrektor pani Janina Karpicka* 
Lebrikiene, po prawej, obok pana 
Gleby — siostra Romana z Zakonu 
Św. Benedyktynek w Wilnie.

f Fot. Tadeusz Ważnlewlcz
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Na prośbę Czytelników

O wizach i zaproszeniach
Moja córka jest obywatelką Litwy, 

ma litewski dowód osobisty. Czasowo 
jest wymeldowana z  mieszkania w Wi
nie i studiuje w Moskwie.-Czy w związku 
z  wprowadzeniem od 1 listopada 1993 
roku reżimu wizowego na Litwie, będzie 
mogła bez wizy przyjechać do domu i  czy 
ja mogę wyjechać do córki w gościnę.

Zofia M.
Wilno

Szanowna Czytelniczko! Ponie
waż córka pani jest obywatelką Litwy, 
może bez żadnych dodatkowych doku
mentów przyjeżdżać do domu.Co się 
tyczy drugiej części pytania, to znaczy 
odwiedzin córki w Moskwie, to 
również na razie można swobodnie po
jechać do córki, bo Rosja reżimu wizo
wego względem Litwy jeszcze nie 
wprowadziła. Tyie na powyższe pyta
nie.

W związku z częstymi zapytaniami 
naszych Czytelników co do wiz i zap
roszeń na Litwę, przypominamy, że 
rząd Litwy 27 sierpnia 1993 roku przy
jął uchwałę nr 660 „O wprowadzeniu 
wiz dla obywateli krajów Wspólnoty 
Niepodległych Państw oraz republiki 
Gruzji, Republiki Azerbejdżanu i Re
publiki Mołdowa, w myśl której od 1 
listopada 1993 roku obywatele tych 
państw mogą przyjechać na Litwę 
mając litewską wizę. To znaczy, że 
muszą oni mieć ważny za granicą 
dowód osobisty swego państwa oraz 
wizę. Wizy będą wydawane w dyploma
tycznych przedstawicielstwach i kon

sulatach Republiki Litewskiej, 
działających za granicą. W niektórych 
przypadkach wizę można będzie otrzy
mać na przejściach granicznych. Jak 
wiadomo we wszystkich państwach 
wizy wydawane są tylko w wypadku, 
gdy się ma zaproszenie do danego 
kraju, potwierdzone w oficjalnym 
urzędzie. Taki warunek stawiany jest 
również na Litwie. Jednakże biorąc 
pod uwagę ścisłe stosunki gospodar
cze Litwy z krajami Wspólnoty Nie
podległych Państw oraz inne okolicz
ności, czasowo do 1 czerwca 1994 
roku, utożsamia się zaproszenie z 
wizą. A więc, od L listopada 1993 roku 
obywatele WNP mogą przyjechać na 
Litwę, mając swój ważny za granicą 
paszport, w którym będzie wiza Re
publiki Litewskiej, albo mając pasz
port i zaproszenie z Litwy. Dlaczego 
rząd czasowo odstąpił od zatwierdzo
nych przepisów wjazdu obcokra
jowców na Litwę? Dlaczego czasowo 
utożsamia się wizę z zaproszeniem? 
Bowiem w państwach, dla których od 1 
listopada 1993 roku wprowadzany jest 
reżim wizowy, Litwa ma tylko 5 przed
stawicielstw; w Kijowie, Mińsku, S. Pe
tersburgu, Moskwie i Kaliningradzie. 
Przedstawicielstwa te jeszcze nie roz
winęły należytej działalności, nie mają 
praktyki w tej dziedzinie. Natomiast w 
Gruzji, Azerbejdżanie, Mołdowie, na
szych przedstawicielstw w ogóle nie 
ma, a więc nie będzie komu wydawać 
wizy. Dlatego też zdecydowano się na 
taki kompromis.

Jeśli chodzi o zaproszenia, to 
mogą one być kilku kategorii: indywi
dualne dla osób prywatnych oraz gru
powe, turystyczne i dla organizacji. Za 
zaproszenie trzeba będzie płacić. Ile? 
To jeszcze ustali rząd w najbliższym . 
czasie, opłaty jednak nie będzie duża. 
Opłacić zaproszenie będzie musiała 
strona zapraszająca. Formularz za
proszenia będzie można otrzymać w 
każdej służbie migracji komisariatu 
policji według miejsca zamieszkania, 
to znaczy w swoich biurach paszportom 
wych. Również wizy będą kilku ro
dzajów. Dla oficjalnych gości— dyplo
matyczne, dla przybycia na pracę lub 
naukę — służbowe, zespołowe oraz 
tranzytowe (ważne 48 godz.). Wszyst
kie wizy oprócz zespołowych będą 
miały dłuższy termin ważności.

Jak wiadomo na Litwę bez zapro
szeń i bez wiz mogą przyjeżdżać obywa- 

- tele tych krajów, z którymi Litwa za- 
‘ warła umowę o bezwizowym reżimie 

granicznym. Przypomnijmy, że należą 
do nich Polska, Łotwa, Estonia, Dania 
i in. Mogą także bez wiz i zaproszeń 
przyjeżdżać obcokrajowcy, którzy za
chowali prawo do obywatelstwa litew
skiego, jak również osoby bez obywa
telstwa. Obcokrajowcy; którzy przybyli 
do naszego kraju ze specjalną wizą w, 
celu nauki, pracy, badań naukowych,; 
wymiany specjalistów mają prawo, 
przebywać na Litwie w ciągu okresu 
omówionego w umowie z uczelnią lub 
miejscem pracy. Wiza może być 
przedłużona. Osoby, które przybyły na

Litwę w gościnę ze zwykłą .wizą, mają 
prawo przebywać do 90 dni. Osoby, 
jadące tranzytem przez Litwę, mają 
prawo tu być do 2  dni, oczywiście na 
podstawie tranzytowej wizy. Osoby, 
przybyłe z państw, z którymi Litwa za
warła umowę o bezwizowym reżimie, 
mogą przebywać 90 dni, jeśli w umo
wach między Litwą i krajem, skąd przy
bywa gość, nie jest omówiony inny |£r-

Obcokrajowcy, chcący zamieszkać 
stale na Litwie, powinni otrzymać poz
wolenie w ciągu 7 dni w Służbie Mig
racji ;RJL (Wilno, ul. Saltoniśkią, 19), w 
ich paszportach dokonuje się specjal
nej adnotacji o tym. Pozwolenie na 
stały pobyt w Litwie wydaje się obco
krajowcom nie młodszym niż 18 lat.
Pozwolenia są aktualne dla obcokra
jowców na okres ważności ich paszpor
tu, a dla' osób bez obywatelstwa — na 
okres 5 lat.

W stadium przygotowania są też 
czasowe umowy o przepisach wjazdu i 
wyjazdu obywateli Litwy do Rosji i na 
Białoruś. Umowa rosyjsko-litewska 

-zobowiązuje Litwę do rozstrzygnięcia 
kwestii wjazdu obywateli Kaliningradu 
na Litwę oraz tranzytu przez Litwę do 
Rosji. Reżim wizowy dla obywateli ob
wodu kaliningradzkiego i Białorusi bę
dzie ważny dopiero od 1 stycznia 1994 
roku. Planuje się wprowadzenie licz
nych udogodnień i ulg w reżimie wizo
wym z Białorusią.

OD REDAKCJI:
Szanowni Czytelnicy! Informujemy, że redakcja „Kuriera Wileńskiego" jut 

zatrudniła na stałe prawnika, właśnie wyżej podpisaną p. Leonardę Jurgielewicz 
Gurevićien£. Każdy wtorek od 9.30 do 18 będzie czekała na wasze wizyty oraz 
pytania telefoniczne. Dzwonić też można w inne robocze dni, teL 42-75-76. 
Czekamy także na wasze pisemne pytania, na listy, w których wy ruszczycie 
nękąjące was codzienne kłopoty, dla wyjaśnienia których potrzebna jest porada 
prawnika. Odpowiemy przez gazetę pod rubryką „Prawnik odpowiada”.

Z państw, względem których 
Litwa wprowadziła od 1 listopada 1993 
roku reżim wizowy tylko Ukraina i uz. 
bekistan podjęły analogiczne, kro ki 
Warto zaznaczyć, że między krajali 
Wspólnoty Niepodległych Państw, je*! 
podpisanych kilka wewnętrznych 
umów; „O bezwizowym poruszaniu się • 
obywateli wszystkich państw WNP na 
całym terytorium WNP" oraz o  
dwustronnych wizach**. Oznacza tć, że 
mając wizę na wjazd do Uzbekistanu 
będziemy mogli jechać bez żadnych 
dodatkowych formalności przez 
wszystkie kraje Wspólnoty Niepod
ległych Państw. Tej umowy nie podpi
sała jedynie Ukraina.

O statnio mer Moskwy Jurjj 
Łużkow wydał rozporządzenie'%  
wprowadzeniu szczególnych pr^. 
pisów pobytu w Moskwie obcokra
jowców i wszystkich obywateli, zamie
szkałych poza granicami Federacji 
Rosyjskiej". Od 15 listopada osoby, 
nie będące obywatelami Rosji i pr̂ y. 
byłe do miasta na okres przekraczający, 
dobę. powinne zameldować się w miej
scu tymczasowego zamieszkania. Za 
każdy dzień ustalonp płacę wielkości 
10 proc. minimalnej miesięcznej:płacy 
zarobkowej.

Leonarda JURGIELEWICZ- 
gurevićien£,

Prawnik

AUTOKAREM 
— DO WŁOCH

mCzyipiękno i użyteczność 
nie mogą Istnieć wspólnie?"

'  (L da Vinci) 
Nie każdy zdecyduje się na podróż 

autokarem na przełaj przez Europę. 
Jednemu przeszkadza bezsenność w 
drodze, innemu różnego rodzaju do
legliwości. Dlatego tak trudno zebrać 
grupę. Samolot byłby oczywiście lep
szy, ale drogo kosztuję.

Szukałam odpowiedniej firmy 
przez całe lato. Reklamowało się ich w 
gazetach sporo, ale jedne były komer
cyjne, trasy innych nie prowadziły 
przez miasta, które chciałam zwiedzić. 
W końcu września wyklarowała się wy
cieczka w firmie „Via OptimumM. 250 
USD i 350 litów. A więc stosunkowo 
niedrogo.

Już na wstępie wiedziałam, że 
obsługa w firmie nie będzie na pozio
mie. Pan, który przyjmował zgłoszenia, 
rozmawiał monosylabami, co ozna
czało, że nie był pewien, czy wszystko 
zagra w podróży. Mogłam zrezygno
wać z usług firmy, ale chęć ujrzenia 
Włoch przeważyła.

Autokar na szczęście był bardzo 
przyzwoity — „Mercedes*. To nie 
stary grat, którym jechałam w 
ubiegłym roku do Paryża. Kierowcy— 
Tadeusz Bartusewicz i Tadeusz Dor- 
dzik — okazali się specjalistami wyso
kiej klasy, którzy doskonale sobie ra
dzili na najwęższych ruchliwych 
uliczkach miast włoskich.

Na granicy litewsko-polskiej 
pierwsze rozczarowanie. Autokar nie 
». specjalnego zezwolenia na przejazd 
p J kolejnością. Chociaż na przejściu 
byłe. 'edwie 4 czy 5 autokarów, przes
taliśmy ite 5 godzin, obserwując jak 
chłopaczki z „KraSto Apsauga” pusz
czają bez kolejki inne autobusy, z sobie 
tylko wiadomych powodów. Autokar 
turystyczny powinien mieć przepustkę. 
Turyści mają zamówione hotele, kon
sumpcję — nie mogą się spóźniać.

Następne rozczarowanie — firma 
nie wytyczyła kierowcom trasy, więc 
znów błądziliśmy. Przejechaliśmy środ
kiem Krakowa, zamiast go ominąć, ko
rzystając z krótszej i lepszej drogi. Zapę
dziliśmy się do... Chorwacji, zamiast do 
Słowenii Zdawałoby się nic prostszego, 
jak wziąć mapę Europy, oznaczyć na niej 
chociażby przejścia graniczne, którymi 
mieliśmy jechać.

Nie zatroszczyła się firma również 
o informacje co do przejazdów innych

przewodnik 6-8 tys. lirów (1 USD =  
1560 lirów). No, ale w naszej grupie 
każdy sobie rzepkę skrobał.

Pozbawieni pilotów nie mogliśmy 
się dowiedzieć różnych miłych uchu 
szczegółów o Włoszech. Musieliśmy 
szukać w dodatkowej lekturze.

Będąc we Włoszech trzeba przede 
wszystkim uwzględnić istnienie takie
go zjawiska jak sjesta (bywa we wszyst
kich południowych krajach, gdzie 
skwar południa jest tak dojmujący, że 
ludzie nie mogą pracować). Sjesta trwa 
od 13 do 16 godz. i jest poobiednim 
odpoczynkiem. Godziny otwarcia 
sklepów prywatnych nie są ściśle 
przestrzegane. Jeszcze bardziej 
względne są ceny. Trzeba się targować.

Posiłki są szczególnie celebrowa
ne. Obiad (pranzo) to jeden z dwóch 
podstawowych posiłków w ciągu dnia. 
Drugim jest kolacja (cena), również 
obfita jak obiad, spożywaną około 
godz. 21. Natomiast śniadanie (cola-

zielone światełko, naciska się na guzik 
i wchodzi do owej szklanej kamery. 
Dopóki drzwi nie zamkną się — nie 
otworzą te, które wpuszczają do wnę
trza. Nasi turyści urządzali z tymi 
drzwiami istny cyrk dla Włochów.

Jak w każdym mieście, wszędzie są 
bazary: malownicze, barwne, tanie. W 
Rzymie najstarszy bazar znajdował się 
w pobliżu naszego hotelu i dworca Sta- 
tione Tcrmini, na placu Wiktora Ema
nuela. To jeden z najsłynniejszych 
rzymskich bazarów. Inny rozlokował 
się na Via Sannio na Lateranie. Kupu
jąc na bazarze trzeba mieć szybki re
fleks. Po zawarciu transakcji nie 
można upominać się o  niedopłaconą 
sumę.

W ielu turystów kupuje we . 
Włoszech buty. Włochy słyną z dosko
nałego obuwia. Tradycje ich wyrobu 
sięgają w głąb wieków. Najtańsze są w 
Rzymie. Tanie sklepy z obuwiem roz
lokowały się wokół placu Wiktora

1. WSZECHOBECNA SZTUKA
granic, a mieliśmy ich kilka (Polska,' 
Słowacja, Węgry, Słowenia). W wyniku 
trzeba było płacić za wizę w Słowenii, 
za wjazd do Włoch. Co by było, gdy
byśmy nie wzjęli ze sobą zapasowych 
pieniędzy?

Wszystko to wzbudziło zrozumiałe 
niezadowolenie grupy. Dyskusje, 
nawet ostre, wywiązywały się stale. 
Zresztą grupa była wyjątkowo kap
ryśna: to komuś nie odpowiadało miej
sce w autokarze, to pokój w hotelu. 
Skandal wybuchł we Florencji, gdy 
okazało się, że pary małżeńskie muszą 
spać w zbiorowych pokojach.

We Florencji nie mieliśmy 
również pilota, chociaż musiał być. W 
związku z tym, pewien pan zagroził, że 
wezwie włoskich karabinierów, aby 
zmusić kierowniczkę wycieczki do 
zwrotu należności za pilota. Zwróciła.

Kierowniczka poza „pręgo" (pro
szę), „scusi" (przepraszam) i paru 
innych słów nie znała włoskiego. Bała 
się kogokolwiek o cośkolwiek pytać.

Oczywiście, gdyby grupa była na 
poziomie, można by było zorganizo
wać się samym. W każdym włoskim 
mieście, na każdym kroku są kioski, 
stragany z pięknie wydanymi i ilustro
wanymi przewodnikami (w tym po 
polsku i rosyjsku), z widokówkami, wi- 
deokasetami o każdym z miast i posz
czególnych obiektach, różnego rodzą- , 
ju upominkami. Kosztuje taki

zionę) jest bardzo skromne i składa się 
z capuccino, czyli kawy z małą ilością 
śmietanki oraz słodkiego rogalika.

Kuchnia włoska jest niezbyt wyra
finowana, za to zdrowa. Do smażenia 
używa się oliwy. Dania mączne są 
różnego rodzaju. Najpopularniejsze— 
spaghetti z sosem (sugo) pomidoro
wym. W sklepach spożywczych jest 
mnóstwo paczkowanych spaghetti, 
które zdumiewają różnorodnością 
form i kolorów. Są paczki ze skręcony
mi jak włos po ondulacji makaronami, 
a każda nitka jest innego koloru: zielo- 

. ne, czerwone, brunatne, niebieskie.
Mięso przyrządza się na różne 

sposoby, często podlewając winem. 
Schabowy jest tak cieniutki, że się 
prześwieca. Kurczę przyprawione po 
diabelsku — papryką — polio alla dia- 
vola pyszne — soczyste, pikantne.

Kawa we Włoszech — to napój 
wyjątkowej jakości. Najlepszą podaje 
się w Rzymie na Via dei Orfani, nieda
leko Panteonu, w Tazza d*Oro, czyli 
„Złotej Filiżance*’. Najtańsza kosztuje 
3 tys. lirów.

Parę słów o zakupach. Aby je zro
bić, trzeba wymienić dolary na liry. 
Robi się to w bankach, które są na 
każdym kroku. W każdym banku są 
przemyślne.wejśda — coś w rodzaju 
oszklonej kamery na jedną osobę, aby 
nikt się nie wcisnął i nie ograbił w 
przejściu. Widząc zapalone obok drzwi

Emanuela. Obowiązują sezonowe ob- . 
niżki — MAS— często do50 proc. Nie 
mniej popularne jest włoskie wińo. 
Każdy z turystów uważa za punkt ho
noru przywieźć do domu butelkę 
„Chianti" czy „Muskatu” (3 butelki —
5 tys. lirów).

A le największą pamiątką są 
wspomnienia, widziane pejzaże, obra
zy, które pozostaną na całe życie. Wie
działam, że Włochy są piękne, że mają . 
starą, przebogatą kulturę, ale teraz jes
tem ostatecznie przekonana, że 
człowiek nie może uważać się za kultu
ralnego, jeżeli nie zwiedził Półwyspu 
Apenińskiego. Obok Grecji, Włochy 
są krajem najświetniejszych zabytków 
z antycznej przeszłości naszego konty
nentu. Zdobycze w dziedzinie sztuki, 
nauki, kultury materialnej są filarami 
współczesnej kultury europejskiej. 
Kiedyś ktoś powiedział trafnie, że nie 
można od Rzymu rozpoczynać zwie
dzania Europy, bo później wszystko 
wyda się wtórne i nieciekawe.

Rzym, z jego ponad dwutysięczną 
historią jest jednym wielkim muzeum. 
Dzięki łagodnemu klimatowi zacho
wał)' się tu przebogate dzieła sztuki, 
architektury z epoki przed Chrystusem 
i późniejszych. Dlatego zwiedzanie 
włoskich miast jest niesłychanie trud
nym i kosztownym zadaniem. Tu nie 
wystarcza wpaść do jednego-drugiego 
muzeum i spenetrować jego zbiory.

Sztuka przez wszystkie czasy towarzy
szyła ludziom na każdym kroku. „Ćżyż 
piękno i użyteczność nie mogą istnieć 
wspólnie?" — mówił wielki artysta i 
myśliciel Leonardo da Vinci.

Całe pokolenia malarzy, rzeź- 
■ biarzy, architektów slarałjr się uczynić 

byt cesarzy, patrycjuszy, dożów, pa
pieży pięknym.

W związku z tym, poza muzeami 
we Włoszech trzeba jeszcze obejrzeć 
mnóstwo pałaców, w których dziś są 
urzędy, albo prywatne mieszkania; 
kościoły, bo w jednym jest np. słynny 
fresk Giotta, w innym — rzeźba Berni- 
niego czy Michała Anioła. Przy tym 
systemy udostępniania zwiedzającym 
obiektów są bardzo różne. W-jednym 
pałacu wpuszcza się turystów raz na 
miesiąc, w innym są tzw. bezpłatne 
zwiedzania. Niestety, firma, która or
ganizuje wycieczki, nie wnika w takie 
subtelności, nic o tym nie wic. Wrzuca 
turystów do Rzymu i niech sami sobie 
radzą. Dlatego trzeba być do podróży 
przygotowanym'. Zarówno „morał* 
nie“, jak też „fizycznie" — wszędzie 
trzeba płacić. Bilet wstępu do Muzeów 
Watykańskich kosztuje 12 tys. lirów, 
do Galerii Uffizi — 10 tys., Galęrii Pitti 
!— 8 tys., do Akademii Sztuk Pięknych 
we Florencji, gdzie znajduje się orygi
nał Dawida Michała Anioła —10 tys.

Zwiedzając trzeba zawsze parnię* 
lać, żearcydzicła sztuki mają niekiedy 
liczne kopie. Pewna pani z wycieczki, 
która przedostała się d o  Muzeów Wa
tykańskich, twierdziła, że widziała ory
ginał Piety Michała Anioła. Nazajutrz 
było jej przykro, bo Pietę — oryginał 
—■ obejrzeliśmy w Bazylice św. PiOlra* 
za grubym kuloodpornym szkłem, o° 
przed laty jakiś maniak próbował 

zniszczyć to dzieło. Inna pani usatys
fakcjonowała się widokiem kopii D** 
wida przed pałacem Vecchio we H°* 
rencji, a tymczasem oryginał stoi, 
już mówiłam, w Akademii Sztuk 
nych, dokąd mało kto dociera. ,

Pierwsze wrażenie, gdy się wych0* 
dzi na ulice Rzymu czy Wenecji —•10 
oszołomienie: każdy dom jest zaby* 
kicm, na każdym rogu — dzieła sztû - 
Zagapisz się i przegapisz c#ś bardzo 
ważnego.

(Cdn.)
B a r b a ra  Z N A JD Z IŁ O W S K A

NA ZDJĘCIU: Datrld Mich?l” 
Anioła we florenckiej A k a d e m ii  S& 
Pięknych.

Ropr. Bronisławy Kondratowi
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Sport
P O

DOGRYWCE

_e spotkanie półfinałowe z 
DŁ » q i  koszykarskich moi- 

Ifffl puppy-95 reprezentacja Ulwy 
i^dsoboty § 1 1  w.LjuWjanie |  
8 | n  drużyną Słow enii, 

jclasę rywala, można się 
I ż« tym razem wypad-

tjłI$- sSlć' bariziej się napocić niż w 
• ^ i m  pojedynku *  Estonią, aby 
r f j o  koltowym korzystnym wyni-

** ,-jjspodarze ju ż  od pierwszych 
Jean ruszyli do zdecydowane- 

'"rtUitia. non sto p  prowadząc. Na 
P^jopołyudałysiępnyslanie— 
| | | | |  Słowenii. Gofci, nawet tych 

uitliie i d o św iad czo n y ch  —  R . 
1’winaitisa. C. Krąpikasa, V. Chomi- 

uwodziła celność. Pudłowali 
^ T p n y  wykonywaniu rzutów oso- 
S | |  jedynie A: Sabonis grał w

^ „ ^ b l n i e  p rzede  wszystkim jego 
w końcówce koszykarze ,li- 

l^ jsię  pozbierali, prowadzili nawet 
L j b  punktami, a  podstawowy czas 
-atoiSczyl się rem isem  —  74:74. W 
jelitowej dogrywce Słowenia oka- 
gSsęjcdMk lepsza, wygrywając po 

walce —  85:81.
Porażka brązowych medalistów 

Ipjyslc Olimpijskich i  Barcelony, ow- 
jnn, posria w świat. Nic ma jednak 
Lpoddw do rozpaczania. Z  każdej 
pnpy awans zdobywają przecież po 2 

a za faworytów w grupie „B" 
acfKKłzą Słowenia i Litwa. Szansa na 
ttnnż nadarzy się zresztą za rok.

Kolejne spotkanie koszykarze li- 
itascy rozegrają już jutro, pódejmując 
i  Kowieńskiej Hali Sportowej drużynę 
Łotwy, która to minionej soboty uległa 
EsionO—88:96. Goście po dwóch po- 
ratkach będą chcieli z pewnością po
orać się o radość swym kibicom, stąd ' 
niemożna ich bagatelizować. Tym bar- 
4aq,że w drużynie Litwy nie wystąpi 
V. ChomiCius, który udał się do Belgii, 
płzic ruszają rozgrywki ligowe.

A oto komplet wyników drugiej 
rundy półfinałowej w 4 pozostałych 
grupach europejskich: grupa „A" — 
Szwecja Słowacja — 91:65, Chor- 
ncja—Belgia—92:58, grupa „C"— 
Rosja — Bośnia/Hercegowina — 
>7:77, Ukraina — F in lan d ia  — 
101:111, grupa „D" — Hiszpania — 
Turcja — 74:65, Izrael — Czechy — 
10Ł86, grupa „E" — Bułgaria — 
wWy—78:65, Francja — Włochy — 
78:77.

Swrp^csteśniy przy europejskiej 
®Pkicj koszykówce, to warto dodać, 
a* towarzyskim spotkaniu w Karfsru- 
heaktualni mistrzowie Europy Niemcy 
po niezwykle zaciętym pojedynku po
wali Grecję—93:90, choć do przer- 

Przegrywali — 43:46.

JUŻ DŹWIGAJĄ!
^Melboi

** Watą
ume trwają 65 mistrzost-

j. 'jmęzczyzn i 7 mistrzostwa 
kobiet w podnoszeniu ciężarów.

Rozdano po 3 pierwsze komplety me
dali. Zdobywają je faworyci.

Wśród mężczyzn w wagach do 54 i 
59 kg triumfowali Bułgarzy 1. Iwanow 
—  277,5 kg i N. Peszałow — 305 kg, a 
w wadze do. 64 kg na najwyższym stop
niu podium stanął reprezentant Turcji 
N. Suleymanoglu z notą w dwuboju r— 
322^ kg.

26-letni Suleymanoglu od zdoby
cia złotego medalu podczas Igrzysk 
Olimpijskich w Barcelonie raczej uni
kał startów. W Melbourne jednak nie 
zawiódł, sięgając po piąty tytuł mistrza 
świata w karierze (2 z nich zdobył dla 
Bułgarii). Turek w ciągu 10 lat startów 
w mistrzostwach świata wywalczył łącz
nie 16 złotych medali. Ciężarowiec ten, 
znany także jako „kieszonkowy Herku
les1' marzy teraz o zdobyciu trzeciego 
medalu olimpijskiego z najcenniejsze
go kruszcu. Gdyby tak się stało, to 
przeszedłby on do historii jako jedyny 
zawodnik, który tego dokonał.

Suleym anoglu urodził s ię  w 
Bułgarii. Jego rodzice zaliczali się do 
mniejszości tureckiej. W roku 1986 
startując w ekipie bułgarskiej jako Su- 
Iejmanow odłączył się od drużyny, pro
testując w ten sposób przeciw polityce 
Sofii zamierzającej zasymilować mniej
szość, z której się wywodzi. Turcja 
zapłaciła Bułgarii milion dolarów, aby 
Suleymanoglu mógł wystartować w 
seulskiej Olimpiadzie. Wówczas nie 
tylko wywalczył pierwszy złoty medal 
dla Turcji w tej dyscyplinie, ale leż us
tanowił 6 rekordów świata i Igrzysk 
Olimpijskich.

Wśród kobiet w aktualnie trwają
cych mistrzostwach klasą dla siebie są 
Chinki, jako że Liu Xiuhua zwyciężyła 
w wadze do 50 kg — 187,5 kg, a Chen 
Xiaomin poszła w jej ślady w wadze do 
54 kg, uzyskując w dwuboju 200 kg. W 
najlżejszej kategorii wagowej — 46 kg
— tytuł mistrzowski wywalczyła Nan- 
Mei Chu z  Tajwanu — 152,5 kg.1

7:2 DLA XIE JUN

Chinka Xie Jun grając czarnymi 
zanotowała sukces w 9 partii meczu o 
szachową „koronę” z Gruzinką N. Io- 
seliani i objęła prowadzenie — 7:2.

Mistrzyni, aby obronić tytuł, w po
zostałych partiach potrzebuje uzbierać 
tylko 1 punkt.

MEKSYKANIN I NIEMKA — 
NAJSZYBSI

30-Ietni Meksykanin A. Espinosa, 
który dwukrotnie— w roku 1991 i 1992
— mijał metę Nowojorskiego Marato
nu na drugiej pozycji, wreszcie został 
jego zwycięzcą- W niedzielę przy wyso
kiej temperaturze (plus 21°C) dystans 
42 km 195 m pokonał on-w bardzo 
dobrym czasie — 2:10.04.

Wśród kobiet pierwsze miejsce za
jęła 28-letnia Niemka U. Pipping, 
która także uzyskała znaczący rezultat
—  2:26.24.

Zwycięzcy otrzymali w nagrodę po 
20 tys. dolarów (plus;premie za czasy); 
oraz samochody mcrccdes-benz (war
tości 42.500 dolarów), ufundowane 
przez głównego sponsora biegu, do 
którego wystartowało 25 tys. osób.

Msza św. w intencji młodzieży szkolnej
9'‘listopada br. w piątek w ramach oktawy Opieki M.B. Ostrobramskiej 

Teresy o godz. 15 zostanie odprawiona Msza św. w intencji dzieci i 
okólnej. Zaprasza się uczniów, katechetów, nauczycieli.

"  Jaki 
* Pijaka?

je«t najbardziej ponury

''tylać p<$ł 1̂  wódki, 
^Pampers.

P°*arna?

>. p® nasze mieszkanie! 
|H Kg|j^m ujcie ogień, zaraz 

ipainy.

Lietuvos pa śta s  SP-lf
ABONEMENTAS HźEnalS*9 (Ś4Ź13

K u r i t r  W iliń s k i” (leidinio
in d ek sas)

(leidinio payadinimas)

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12

Kam
_Kur_

(pisto indeksas. adresas)

Lietuvos pa śta s
ABONEMENTAS PWSTATYMO KORTELE 

- lalkraSSio JFTtfTfl I
” Kuri«T* WŁlWiffstcl” (leidinio

indeksas)
(leidinio pavadinimas)

leidinio Lt .  c t K om -
p a s to  p aslau g u U c t p lek tu
p erad resav im o U c t sk a ić iu s

199 mciii menesiams:

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

Kam
(prenumeratoriaus vardas ir pavarde)

galves kodas gatves pavadinimas
Kur I

(pasto indeksas) (miestas.rajonas)

Prenumerując — zaoszczędzasz!

K U R IE R
Wileński

Indeks 67218

na na 3 na 6
miesiąc miesiące miesięcy

5,60 16,80 34,00
3,50 10,50 21,00

C en a  p re n u m e ra ty

z  dostarczaniem 
bez dostarczania

Din czytelników z* granicą:
na kwartał 30 USD
na półrocze 58 USD * /
na cały rok 110 USD

Konto w Polsce: Bank Rozwoju Eksportu SA Warszawa, 
BREX  PL  PW, nr konta 134433-164-1-787/57080028

W Szwajcarii: CRED IT SUISSE, Zurich. CRECH 22 80 A 971 
464-14/57080028.

Stale organizujemy

WYCIECZKI 
po zakupy 

do Warszawy 
na stadion.

VUnius, teł.: 22-42-43.
(Zam. 2755)

U

Uwaga, organiści kościelni!
Katolickie Stowarzyszenie Polaków na Litwie ma możliwość wysłania orga

nistów kościelnych na kurs doskonalący do Torunia, który odbędzie się w kwietniu 
przyszłego roku. Przesłuchanie ewentualnych chętnych w końcu listopada. Chętni 
mogą zgłaszać się do 23 listopada br pod telefonem 67-47-80, od godz. 18.00 do 
22.00.

J. LEWICKI

Żołnierz pisze z  koszar list do 
ojca, że dostał „syfilisa";

Ojciec odpisuje mu: „Ja się tam 
synu nie znam na tych waszych woj* 
skowych odznaczeniach, ale noś to 
z honorem".

— Muszę dzisiaj pokazać klasę 
— mówi zawodnik do swojego trene
ra. — Dzisiaj na trybunach siedzi 
moja teściowa.

— Nie masz szans, usiadła za 
daleko. Oszczep tam nie doleci.

W restauracji:
|  — Kelner! Przecież ten kurczak 

to tylko skóra i kości!
Z — Ma pan rację. Zaraz przyniosę 

pierze.

Sklep Jubilerski 
„Perlos”
SKUPUJE 

złoto wszystkich prób, ordery 
Lenina, platynę, srebro technicz
ne, pallad.

Rgzllczamy s ię  od razu! 
Vilnius, Naugarduko 30, 

tel.26-15-56.
(Zam. 2749)

DROGO SKUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne w Wilnie I 

rejonie wileńskim.
Zwracać się: Vllnlus, Kalvarijq 

62 (gab. 1), tel. 73-21-72.
(Zam. 2740)

KUPUJEMY 
naturalne włosy nie krótsze niż 

28 cm, nie poddane zabiegom che
micznym.

Vtlnlus, tel.: 61-46-16 od godz. 
9 do 16.

(Zam. 2700)

KUPUJEMY

czeki inwestycyjne. 
Vilnius, tel. 22-12-67.

(Zam. 2771)

KUPUJEMY

czeki Inwestycyjne. 
Vllnlus, tel. 65-22-36.

(Zam. 2772)

SPRZEDAJEMY

„Herbalffe”.
Ceny najniższe.
Vilnius,
tel.: 65-16-72,65-22-38.

(Zam. 2702)

SPRZEDAJE SIĘ

nowe traKtorzy T-40AM T-25A, 
silnik M-412.

Vllnlus, tel. 53-21 -71,53-22-75.
(Zam. 2704)

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne. 

Pracujemy w godz. 9.30-13.00 i 
14.00-18.00 (w dniach pracy). 

Zwracać się: Vilnius, Ugoninós 
6, tel.22-10-24.

(tam. 2092)
 .............. . . . . . . . . . . . . . . . . . J

W centrum miasta

DROGO SKUPUJEMY

złoto I platynę.
Vllnius,
tel. 75-15-28,75-51-81.

(Zam. 2731)

KOMERCYJNE

WYJAZDY DO WARSZAWY

Codziennie. Zwracać się: 
Vilnius, tel. 76-22-02,35-73-55.

(Zam. 2720)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ

codziennie od godz. 9 do 20. 
Wlnlus, Vrublevsklo 2, obok 

pl. Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 2717)

SPRZEDAJEMY

zim owe skórzane kurtki ze 
skrawków na naturalnym futrze 
(45-46). Kożuchy, naturalne l 
sztuczne (45-48). Wielki wybór.

Tel. 77-64-93.
(Zam. 2735)

Wyrazy głębokiego współ
czucia Zyamuntowl RAGOZY z 
powodu śmierci BRATA wy
raża Wileński Państwowy Za
rząd Drogowy.

Wieloletniemu pracowni
kowi Albinowi GORNIEWI- 
CZOWI z  powodu zgonu ko
chanej MATKI wyrazy  
współczucia składa zespół

Wileńskiego Kombinatu 
Mleczarskiego



PATBKRINKITE ABONEMENTO OŻPILDYMĄ

Ant abonemento turi buti kaso s a pa rato atspaudas.
|forminant prenum eratą (peradresavim ą) ne kasos aparatu, an t 

abonemento turi buti p a ito  kalendorinis iym eklis. Tuo 
atveju aboncm entas prcnumeratoriui iśduodam as su kvitu apie pre- 
numeratos (peradresavimo) apmokejimą. _

|formlnant laikraśćio ar źum alo prenum eratą, taip pat ir 
peradresuojant leidinj, prenum eratorius użpildo abonementa 
su pristatym o kort cle netm m pindam as, jskaitomai, 
laikydamasis kainoraśćiq salygu.

Zakład konfekcji damskiej i dziecięcej
poleca po bardzo niskich cenach:

śpiochy, kaftaniki, dresy, bluzy dresowe, 
spódnice, sukienki wizytowe, 

garsonki, golfy.

Koniaki: Polska-Opoczno. 8-10-4844, tel. 87-20-16.
(Zam. 2763)

r SKLEP " 1

SKLEP GOSPODARCZY
w Sallninkach (rejon wileński)

tanio sprzedaje
jednozaprzęgowe wozy, sanie, nawozy mineralne,,mielone 

wapno budowlane, bitum nr 4, cegły dziurawki i pełne, łupek, 
papę, blachę ocynkowaną, żarówki, pojemniki na mleko, tarki do 
ziemniaków.

Zwracać się: ItL 56-83-23, 56-83-21.
(Zam. 27S0)

KOMERCYJNE WYJAZDY 
DO POLSKI:

WARSZAWA — co 
wtorek, piątek, sobotę; 

KIELCE, KRAKÓW 
i do CZECHOSŁOWACJI. 

Vilnitis: 42-88-27, 
42-64-63.

(Żarn. 2715)

„RUBINAS”
DROGO SKUPUJE 
złoto, platynę, pallad i i 

srebro techniczne.
Vilnius, Pylimo 29,

Ltel. 22-32-50.
(Zam. 2705)

Ekrany
PF.RGALĆ — „Gorzki księżyc" 

(USA* erotyczny)— o 12,14,16,18,20.
YILNIUS— od 16 do 18 listopada: 

.„Niebezpieczna brygada" (Argentyna, 
komedia) o 1130,15,18.30. „Nie
bezpieczna brygada przeciwko Nlr\jar 
(Argentyna, komedia) — o 13.15 
16.45, 20.15. Od 19 do 28 listopada: 
„Biegnący po ostrzu brzytwy” (USA— 
W. Brytania, pełny oryginalny wariant 
autorski, 1992 r.) — o 11,13.20,15.40, 
18.20,20. _

AUŚRA — „Północny playboy* 
(USA, dla dorosłych) — o 15.10,1630,
• 17.50,19.10,20.30. „Jeszcze jeden zwią
zek” (Indię,.2 serie) — o 1030,12.50.

DROGO SKUPUJEMY  
ZŁOTO, PLATYNĘ 
KAŻDEJ PRÓBY, '. 

ORDERY LENINA. 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9  do 20: 
Vrublcuskio 2, kolo p lacu K atedralnego,

V0niUB, tel. 22 7 0 1 7

Kalendarium
*  Wtorek (16JCI) jest 320 dniem 

1993 r. Do końca roku 45 dni.
*  Znak Zodiaku — Skorpion.
*  Imieniny: Agnieszki, Edmunda, 

Gertrudy, Małgorzaty.
* Wschód Słońca — 7.52, zachód 

. — 16.15. Długość dnia 8 godz. 23 min.

Wileńska Szkoła Średnia im. J .  U 
Kraszewskiego

PILNIE ZATRUDNI 
NAUCZYCIELI:

języka litewskiego, muzyki, 
wychowania fizycznego, matematyki 

(tymczasowo).
Zwracać się: Wilnlus, 67-15-27.

(Zam. 2770)

Pogoda
OKAZJA!

„PRZYJACIÓŁKA", 
„PANORAMA", „KOBIETA I 

ŻYCIE” oraz inne czasopisma z  
Polski najtaniej do nabycia w 
księgarni „Saturnas" oraz w 

dziale reklamy „Kuriera 
Wileńskiego", pokój 1114.

Litewska Służba Hydrometeorolo
giczna przewiduje na 16 listopada zach
murzenie z przejaśnieniami, opady 
śniegu, miejscami zamieć, wiatr 
południowo - wschodni, umiarkowany 
do silnego. Temperatura 4 - 6  stopni 
mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów, temperatura w nocy 5 -  
10 , w dzień 3 - 8  stopni mrozu.

WTOREK, 16 U  STOP AD A 
LTV .

8.00 — Panorama. 6.25 — Wia
domości w Jęz. niem. 8.55— Wiado
mości w jęz. franc. 9.20 — Serial 
„Rajska plaża”. 9.45 — 10.15 — 
Witaj, Francjo. 18.00 — Dziennik. 
18.10 —  Program dla dzieei. 18.30
— Pół godziny po lekcjach. 18.50 — 
Wiadomości (roś.). 19.00 — Dzien
nik BBC. 19.30— Serial USA „Znów 
ty?" 20.00 — Lekcja jęz. niem. 20.15
— Lżej oskarżyć czy uniewinnić?
21.00 — Panorama. 21.30 — Spek
takl „Tym razem". 22.20 — Serial 
kanadyjski „Miejski anioł".23.15 — 
Dziennik wieczorny. 23.30 — Jazz 
session.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — 

Lekcja ang. 7.33 — Przegląd prasy.
7.40 — Muzyka. 8.00 — Filmy anim.
9.30 — Aerobic. 10.00 —- Golf: tur
niej Japonii 1993 r. 11.00 — Film 
„Główna ulica z orkiestrą". 12.30 — 
Lekcja ang. 12.35 — Przerwa. 14.57
— Lekcja ang. 15.00 — Filmy anim.
16.30 — Muzyka. 18.00 — Wielka 
rodzina. 18.30 — Program z Ponie- 
wieża. 19.00 — Dziennik. 19.20 — 
Lekcja ang. 19.25 — Film „Santa 
Barbara”. 20.15 — Muzyka. 20.30
— Ciekawi ludzie. 20.55— Dziennik 
Tele-3. 21.00 — Dziennik CNN.
21.30 — Lekcja ang. 2 1 3 3  — Filmy 
dok. 22.00 — Film „Sprawy zagra
niczne". 23.33 — Lekcja ang. 23.36
— Muzyka.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja. 10.30 — Domowe przed
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy .o 
dzieciach. 11.00  — „Życie" — serial 
prod. japońskiej. 11.45 — „Ściśle 
jawne”. 12.00 — Giełda pracy, giełda 
szans. 12 .20— Klub samotnych serc. 
12.35 — Poznaj siebie. 12.50 — „Sto 
lat” — magazyn ubezpieczeń społe
cznych. 13.00 — Wiadomości. 13.15
— Magazyn notowań. 13.45 — Dla 
dzieci: „Tik-Tak". 14.30 — 16.55 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — Dla 
dzieci „T̂ ik-Tak". 17.50 — Muzyczna 
Jedynka. 18.00. — Teleexpress.
18.20 — Encyklopedia II wojny świa
towej. 18.40 — W kinie i na kasecie.
19.05— „Murphy Brown" (3) — serial 
prod. USA. 19.30 — Obok nas. 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 — Wiado
mości. 21.00 — Sejmograf. 21.25 — 
„Czy pamiętasz miłość" — dramat 
psychologiczny prod. USA. 23.10 — 
Listy o gospodarce. 23.40 — Pro
gram rozrywkowy. 24.00 — Wiado
mości. 0.15 — Gorąca linia. 0.25 — 
Muzyczna Jedynka. 0.30 — „Niez
wykłe biografie” — film dok. 1.00 — 
Sabat 1.40— „Siódemka" w „Jedyn
ce”.

\ OSTANKINO
5.00 4* Dziennik. 5.20 — Gim

nastyka poranna. 5.30 — Poranek.
7.45 — Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Wdi widi. 8.40 — 
Film fab. „Po prostu Maria". 9.30 — 
Film anim. 9-50 —• Film fab. „Drob
nostki życia”. 10.20 — Człowiek i 
prawo. 10.50 — Ekspres prasowy.
11.00 — Dziennik. 11.20— Film fab. 
„Powrót do Edenu". 14.00 — Dzien
nik. 14.25 — Wiadomości dla ludzi 
interesu. 14 .40—  Konwersja i 
rynek. 15.10 —  Notes. 15.15 — 
Działalność. 15.25 ^  Film anim. ■
15.50 — Film dok. 16.10 — Nowe 
imiona. 16.50*— Technodrom .
17.00 — Dziennik. 17.25 — Fabryka 
samochodów gwarantuje. 17.45 — 
Dokumenty i losy. 17.50 — Abe
cadło prywaciarza. 18.00 — O po
godzie. 18.05 — Film fab. „Po pro
stu Maria". 18.55— Temat. 19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — Dzien
nik. 20.45 — Program autorski E  
Riazanowa. 21.55 — Muzyka G. 
Swiridowa. 22.30 — Nocne życie 
miast świata. Amsterdam. 23.00 — 
Dziennik. 23.25 — UFO. 23.55 —  
Ekspres prasowy.

ŚRODA, 17 USTOPADA 1 
LTV

8.00 — Panorama. 8.30 — tyu 
do mości w jęz. niem. 8.55— Wiado. 
mości w jęz. franc. 9.20 — Album 
rodzinny. 9.50 — Audycja o kierowa
niu biznesem. 10.15 — 1 1 .1 5 - , ^  
rlał „Stary". — „Spotkanie klasy*
18.00 — Dziennik. 18.10— Program 
dla dzieci. 18.15 — Wiadomośol 
(ros.). 19.00— Mistrzostwa Europy ̂  
koszykówce mężczyzn. Litwa — 
Łotwa. 20.35 — Wybory do Sejmu FU. 
w Koszedarskim Okręgu Wyborczym 
nr 59. 21.00 — Panorama 21.30 — 
Brzeg. 22.30 — Koncert jazzowy
23.00 — In Vogue Vilnius-93.23.15 -1 
Dziennik wieczorny. 23.30 — Koncert 
światowych gwiazd rocka.

TELE-3
7-00 —  Dziennik CNN. 730 —' 

Lekcja ang. 7.40 — Muzyka. 8.00 i l  
Filmy anim. 9 30  — Aerobic. 10.00— 
Muzyka 10.25 — Film „Santa Barba
ra". 11.15 — Lekcja ang. 11.20 — 
Przerwa. 14.57— Lekcja ang. 15.00— 
Filmy anim. 1630— Muzyka. 18.00— 
Lekcja koszykówki 18.15 — Okno na 
przyrodę. 18.30 — Program z Jurbor- 
ka. 19.00— Najświeższe wiadomości
19.20 — Lekcja ang. 19.25 — Firn 
„Santa Barbara". 20.15 — Wiado
mości Tele-3.2 0 3 0 — Zasady maik* 
tingu. 2035 — Dziennik Tele-3.21.00
— Dziennik CNN. 2130— Lekcja arę. 
21.33 — Wolne słowo. 22.00 — Film. 
23.30— Lekcje ang. 23.35— Muzyka.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja. 10.30 — Domowe przed
szkole. 10 .55— Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — „Na wariackich 
papierach” — serial prod. USA
11.50 — Taki jest świat — magazyn 
reporterski. 12.15— „Klub-2113.00
— Wiadomości 13.10 — Program 
dnia. 13.15 — Magazyn notowań.
13.45 — Dla młodych widzów. 14.30
— 16.55 — TV edukacyjna. 17.05 — 
Dla młodych widzów. 17.50 — Mu
zyczna Jedynka. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 — Klinika zdrowego 
człowieka. 18.40 — Publicystyka kul
turalna. 19.05 — „Na wariackich pa
pierach” — serial prod. USA 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — Wiado
mości. 21.15— Studio sport—elimi
nacje do mistrzostw świata w piłce 
nożnej: Polska— Holandia. 23.05— 
„Klub-21”. 24.00 — Wiadomości. 
0.15 — Gorąca linią. 0.25— Muzycz
na Jedynka. 0.30 — „Żony ze Step- 
fordu”— film fab. prod. USA. 2.20— 
Czas na bezsenność.

OSTANKINO 
5.00— Dziennik. 5.20 — Gimnas

tyka poranna. 5.30— Poranek. 7.45— 
Figna gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 —  Program inform. dla dzieci. 
8.40— Film „Po prostu Maria". 9.30— 
Most handlowy. 10.00 — Poemat-fan* 
tazja A. Głazunowa. „Morze". 10.20— 
Dżem. 10.50 — Ekspres prasowy.
11.00 — Dziennik. 112 0  — Film fab. 
„Powrót do Edenu". 12.10,— Siódme 
niebo. 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Rozmaitości TV. 15.10— Notes. 15.15
— Film anim. 15.40— KompozytorE 
Doga 16.00 — Między nami... 16-20
— Klub-700. 16.50 — Technodrom.
17.00 — Dziennik. 17.25 — Między
państwowa spółka TVR „Mir” .17.50— 
O pogodzie. 17.55 — Abecado pry
waciarza 18.05— Film fab. „Po prostu 
Maria". 18.55 — Opinia publiczna
19.40 — Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Dziennik. 20.45 — Opinia publiczna
— cd. 21.00 — Piłka nożna Grecja- 
Rosja. 23.00 — Dziennik. 23.25--- 
Szachowe paralele. 23.55 — MłY« 
0.55 — Ekspres prasowy.
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